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Czas wychodzi codziennie, wyjąwazy niedziele i dni świąteczn 
OddrielnejNra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 
RAZER raw ac 
À ae Gz Wy "OKA e . . . 0. 
M s» T edia . . . LJ . . . . Tarsyi 28 sir. 4 sir. 3 gr. 
do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Bswajesryh, 

innych państw należących do zuwigzku k aea ` | 82 złr. 8 zir. | 3 s. 
Fronumeratę pruzjmzuję si Iko oñ 1go do ostatsiego dnia w mies , — Listy 
x pieniędzmi i przekazy prem Se poż regumeratę i egłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — ane nie podlegają opłacie 


ma 
j miefrankówanych nie przyjmuje. sig. 
Rękopismów nadsyłanych nię zwraca się, k 


w rzez z 


od dnia 1-go Stycznia 1882 r. 


z pocztową w państwie 
N Pre iyakin: z 


""na_pół roku na kwartał na t miesiąc 
sr, 12 zł, 6 zr. 2'50 
o, Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14. marek 6. marek. 


5 Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. ; 
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Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym., o ©* . 

Cena Czasu zagranicą zogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. * 2, 
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raków 20 grudnia. 
Przegląd Polityczny. 


_Powrócić jeszcze dziś musimy do mowy dep. 
Neuwirtha w sprawie Zdnderbanku, albowiem u- 
„rzęaownie i nieurzędownie sypią się teraz sprosto- 
wania fałszów, jakie deputowany ten wygłosił dla 
wywołania wrażenia w Izbie. Z Belgradu znów 
teraz piszą, że p. Neuwirth dopuścił się kilku „nie- 
prawdziwych twierdzeń:* Mianowicie nieprawdą 
jesi, jakoby rząd serbski ustąpił losy serbskie ban- 
kówi Union générale po cenie 17 złr., gdyż na- 
byte one zostały po 80 franków. Następnie faktem 
jest, że Serbia zapłaciła wszystkie zaległe kupony 
pożyczki wewnętrznej, która do marca r. 1882 
w zupełności spłaconą zostanie. Wobec tych i po- 
przednio przez nas przytoczonych sprostowań, jak 
niemniej wobec nawet przez poważniejsze organa 
samejże lewicy naganionej mowy Neuwirtha, dzi- 
wnem się wydać musi twierdzenie takiej N. fr. 
Presse o klęsce rządu i prawicy, o konieczności 
podania się rządu do dymisyi itp. Gdyby mowa 
Neuwirtha zawierała choć w części tylko prawdę, 
wówczas istotnie możnaby mówić o przegranej 
rządu y LJ D 
- powieści, aby 

jeszcze żaden rząd nie podawał się obw ar 4 
ale bo też przyznajmy, że żaden deputowany 
nie był dotychczas tak smutnie odważny. Pozo- 
staje tedy argument, iż głosowanie nad wnioskiem 
Herbsta było klęską dla rządu. Atoli wszystkim, 
którzy tylko o tem chcą wiedzieć, dobrze jest wia- 
domem, że wynik tego głosowania spowodowany 
był jedynie przypadkiem, jedynie w skutek nieobe- 
eności * wielu członków prawicy i faktu, że pra- 
wica wcale nie była przeciwną przyjęciu wniosku 
Herbsta, lecz oświadczyła się dlatego przeciw nic- 
mu, aby nie tracić czasu na niepotrzebną dysku} 
syę, zwłaszcza, iż to przecież jasnem było, że bez 
dyskusyi nie obejdzie się przy pierwszem czyta- 
niu. I niewątpliwie żałować wypada, że większość 
po mowie Neuwirtha nie zmieniła pierwotnego po- 
stanowienia i nie głosowała jak jeden mąż za 
wnioskiem Herbsta: w komiśyi byłaby się rzecz 
bliżej wyjaśniła, byłaby pora w sprawozdaniu o- 
deprzeć i napiętnować kłamstwa Nenwirtha.. Tym- 
czasem jak na mowę Neuwirtha nie odpowiedzia- 
no a zarzutów nie odparto, co zresztą przyzna- 
jemy, iż na razie było tradnem, bo nikt tak kolo- 


_ Gzęść literacko-artystyczna. 


———— 


LISTY z AMERYKI. 


VI. 
Z Jamajki. 


Klimat małych Antyllów, jakkolwiek nadzwy- 
czaj gorący, łagodzony jest przecież powiewem 
wiatru. Nad Barbados, zasklepiło się jasno-błę- 
kitne niebo, tak czyste i pogodne, jak gdyby ni- 
gdy schmurzone nie było, a przecież bywa ono 
świadkiem tak strasznych wzburzeń atmosfery- 
czpych, o jakich w Europie niemamy wyobra- 
żenia. 

Na szczęście jesteśmy w porze roku, w której 
ani wiatry północne Nortes, słowem los mortes 
przezwane , ani nawalne grady Z towarzyszeniem 
piorunów, czyli tak zwane uracanes nA „głowę i 
spokój żeglarzy nie czychają. Możemy więc Spo- 
kojnie i bezpiecznie podziwiać miejscową przyro- 
dę, która na wulkanicznej podstawie, pod dzia- 
łaniem zwrotnikowego słońca, rodzi w niesłycha- 
nej obfitości trzcinę cukrową i jest właśnie w e- 
poce zapowiadającej pomyślne zbiory. Zamożność 
gleby objawia się tutaj zbytkiem roślinności, Wy- 
silającym się na skórzaste i błyszczące hście, ró- 
źnokształtne palmy, wiecznie kwitnące krzewy, 
wonne i jaskrawe kwiatki. Z tego powodu ludność 
wyspy jest wyłącznie rolniczą, czyli jak tutaj na- 
zywają plantatórską, żyjącą na wolnem powietrzu 
a zajętą uprawą hojnej ziemi i wyrobem cukru. 
Barbados ma mieć niespełna 9 mil C] obszaru 
i 150,000 mieszkańców. Zostaje pod wszechwładz- 
twem państwowem Anglików, którzy przez osie- 


*) Patrz Czas z d, T i 8 października. 


T 


SEJF" Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 


aby teatralne wywołać efokta , dlatego | 


salnych fałszów nie przypuszeżał i nikt nie mógł 
na razie zdać sobie sprawy, co znaczą wszystkie 
tego posła insynuacye. Tak więc rozeszła się Izba 
pod wrażeniem tej mowy... Dołączmy do tego 
już. przygnębione w skutek. pożaru usposobienie, 
dodajmy niezadowolenie frakcyi Lienbachera. z u- 
padku wniosku/w Izbie wyższej, a nie można się 
dziwić owemu naprężeniu, owej atmosferze du- 
szpej i ciężkiej, o jakiej nam. wczoraj pisano 
z Wiednia. Mamy jednak nadzieję, że sytuacya 
wkrótce się rozjaśni; przyjazd NPana, do Wiednia 
będzie tu niewątpliwie czynnikiem,. choćby się na- 
wet gabinet miał podać do dymispi, jak tego 
pragnie N. fr. Presse.. Wierzymy zaś, iż prawicy 
nadarzy się sposobność spożytkowania całego ma- 
teryału, jaki dostała do rąk po mowie Neuwirtha, 
aby w. właściwem świetle przedstawić, kto mówił 
i co mówił. 


Z chwilą zamknięcia na święta parlamentów 
obfitość „materyału dziennikarskiego zniknęła. Z te- 
go wynikałoby, że parlamenta są przeważnie po- 
lem działalności politycznej. Tak jednak. nie jest; 
po, za, trybuną Izb leżą po większej części siły 
działające, ale te nie robią rozgłosu, gdy natomiast 
w Izbach wre i kipi,a nigdy jak teraz nie docho- 
dziła. walka a niekiedy tylko polemika do takich 
rozmiarów, jak obecnie. Parlamentaryzm zatrudnia 
tóż rządy, tak iż ministrowie więcej czasu poświę- 
cać muszą rozprawom Izb, niż sprawom państwa. 


dyskudyi dzienni. 


Niemal jedynym przedmiotem 
i Roustana. Przed 


karskiej we Francyi jest proces 
zamknięciem Izby skrajna lewica chciała postawić 
wniosek, aby wyznaczyć komisyę dla- zbadania 
akt konsulatów. Wniosek ten odłożonyj po feryach. 
Jeśli go Izba przyjmie, wtedy otworzy się nie- 
wyczerpane pole podejrzeń i szykan, zatargów 
bez żadnego celu politycznego. Dzienniki rozbie- 
raja kwestyę, jak załatwić sprawę Roustana, czy 
rząd ma piścić rzecz całą w niepamięć, lub też 
poprsgt Roustana, posuwając go na wyższą po- 
sadę. 


No rent! Niema renty! Takie plakaty rozlepia- 
ne po całej Irlandyi zabraniają dzierżawcom pła- 
cić czynsz z ziemi pod groźbą morderstw i pożo- 


ale mylnem jest przypuszczenie, aby przyjść. mia- 
ło tam do powstania. Irlandczyk nigdy nie stanie 
do walki otwartej. Przedłużanie się jednak zamę- 
tu tak administracyjnie jak ekonomicznie sprowa- 
dzić może ruinę kraju. Rząd rów są winnych, 


konfiskuje broń i broszury, ale takie e 
nie ani rządu, ; 


na wniosek deputowanego Wernesku. Ostatni wniósł, 
aby wypowiedzieć jasno zasadę, że Rumunia nie 


ktat berliński nadał komisyi Dunajowej moc sta- 
nowienia o nadzorze regulaminu, Rumunia nie mo- 
że więc opuszczać stanowiska tego traktatu ,. ale 
starać się powinna jak najusilniej, aby komisłya 
europejska jej a nie komu innemu nadzór ten 
w ręce oddała. 

Rozróżnić tu zresztą wypada dwie komisye, je- 


naraziła na stanowczą * miś Dun KU 


na przyszłość stałej komisyi administracyjnej. 


dlenie się awanturnika Deana z 30 towarzyszami 
objęli ją w posiadanie. Pierwiastkowo, zanim Zo- 
stała jednym z klejnotów korony angielskiej, za 
przyzwoleniem króla Jakóba I, była prywatną wła- 
snością dwóch rodzin ks. Malborough i Carlisle, 
której pamięć przypomina nazwa zatoki portowej. 
Pod względem administracyjnego zarządu, Barba- 
dos stanowi jednostkę w grupie licznych wysp 
antylskich jak: Antigua, Dominica, Tabago, Gre- 
nada itd. należących do W. Brytanii. Obdarzona 
organizacyą kolonialną posiada w sprawach miej- 
scowych samorząd, choć przyjemność parlamentów, 
budżetów, deficytów, pieniędzy papierowych i dłu- 
gów wielkopaństwowych, dzieli zarówno z innemi 
wyspami, zostającemi pod rządem angielskiego 
gubernatora na Antylach. 

Pierwotna ludność wyspy, indyjskiego pocho- 
dzenia, wyginęła zupełnie; a z nawożonych nie- 
ustannie a wymierających jeszcze prędzej afry- 
kańskich murzynów, tworzono bydło do pracy. 
Z ustaniem kupna 1 sprzedaży murzynów, czyli 
ze zniesieniem wolnego handlu niewolnikami i 
wyspa Barbados dla braku rąk do pracy zagro- 
żoną została materyalnym upadkiem. Ludność 
z pomięszania krwi afrykańskiej z europejską 
powstała, pomimo napływu wychodźców i żydów, 
do uprawy trzciny cukrowej nie była bowiem 
dość liczną. W latach 1834—1838 wyzwolono: za- 
tem i tutaj czarnych niewolników na ludzi, zre- 
formowane sposób życia i zatrudnienia w planta- 
cyach, pozakłądano wsie na wzór europejski, a 
wskutek tego trwałość zdrowia i długość życia 
murzynów i ich rozpłodnienie zwiększone zostały. 

Trzęsienia ziemi, pożary i: inne klęski elemen- 
tarne nawidzały nieustannie Barbados; — lecz 
najboleśniej dotnął ją europejski wyrób _cukru 
z buraków. Cena cakru wywożonego ztąd do An- 
glii za 8 milionów dolarów, spadła niżej połowy 
dawniejszej kwoty i podkopała zamożność wyspy; 
albowiem produkcya trzciny cukrowej nie zwię- 
kszyła się w stosunku do obniżenia wartości cu- 
kru. Siedzibą gubernatora i Rady zawiadowczej 


Kraków, 


zw ZZOZ ZE DÓW 


gi. Stan rzeczy w Irlandyi jest coraz groźniejszy, 


iowe 
zęści fi 


Politykę rumuńską w sprawie Dunajowej wyja- 
śnił. najlepiej minster Statesku w odpowiedzi swej |. 


przyznaje komisyi europejskiej prawa. ustanowie* 
nia jakiegokolwiek nadzoru nad regulaminem że; 
glugi Dunajowej, bo nadzór ten należy się tylko | wy 
Rumunii. Minister Statesku odrzekł na to, że w ten 
sposób Rumtmia występować nie może, boby się 
dmowną. Tra-|k 


dną lokalną, która się zajmuje ułożeniem samego 
regulaminu na podstawie miejscowych stosunków, 
drogą międzynarodową europejską, która ma orzec 
ostatecznie . o prawach nadzoru i o ustanowieniu 


» . . . 
| Rumunia w celach wyzyskiwania prawa nadzoru, 
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fosy innemi słowy, prawa przewodnicżenia w przy- 
szłej komisyi administracyjnej; wymagać będzie 
naprzód prawa swej samoistności jako królestwa, 
które u siebie samo rządzić powinno; niechce zaś 
uwzględnić tego, że w komisyi, w której zasiadać 
będą reprezentanci innych mocarstw, Rumunii, jako 
drobnemu państwu, przewodniczyć nie wypada, tem 
bardziej, że jako słabe państwo popaść może w ob- 
cą zależność polityczną, przeciw czemu Europa 
musi się zastrzedz. 

„Ambasadorowie wręczyli Porcie notę w odpo- 
wiedzi na okólnik Porty w sprawie ceremoniału, 
jaki względem konsulów dotąd zachowywano. Nota 
ambasadorów oświadcza, że dotychczas zachowy- 
e ea dla konsilów muszą i nadal po- 
zostać, 


O ile z znanej dotąd treści noty amerykańskiej 
z d. 13 listopada do posła w Londynie dostrzedz 
można, jak ją wezoraj podaliśmy, Ameryka staje 
na polu doktryny postawionej niegdyś przez pre- 
zydenta Monroë: „Ameryka dla Amerykanów.“ 
Žada bowiem zmiany traktatu przed 30 laty z An- 
glią zawartego, który wzbraniał Stanom Zjedno- 
czonym budować warownie u obu brzegów prze- 
smyku Panama, już bowiem wtenczas przewidywa- 
no możność przebicia przesmyku. Anglia stanęła 
wtedy w obronie niezawisłości republiki środkowej 
Ameryki. Dziś gdy Stany Zjednoczone posanęły 
się ku przesmykowi, gdy posiadłości ich od. stro- 
ny morza Spokojnego zaludniają się i nabierają 
znaczenia, domaga się Ameryka zniesienia ucią- 
żliwego dla siebie traktatu a zapowiada, że go nie 
dotrzyma. Anglia nie jest dziś 
opór Ameryce, chociaż więc odmówi zapewne żą- 
daniu zmiany traktatu, ale faktycznie nie zdoła 


przyszły przekop, stawiając u jego wrót po obu 
stronach warownie i strzegąc przewozu Swojemi 
statkami wojennemi. Kolumbia, przez której terri- 
torium przekop będzie przebity, jest zbyt słabą, 
aby praw swych bronić mogła. 


EEE aaarnas n 


Kiedy zanosiło się na wybory teraźniejszej kra- 
kowskiej Izby handlowo - przemysłowej, wykaza- 
liśmy wadliwość ordynacyi wyborczej, która po- 
zwala wyborcom przesyłać wota swoje listownie, 
zamiast głosowania osobiście, bądź głośno i ja- 
wnie, bądź piśmiennie a więc tajnie. Doświadcze- 
nie bowiem pozwoliło sprawdzić, że dotychczasowy 
sposób głosowania nie daje żadnej rękojmi wol 
nego wyboru, s padio R częstokroć za środek 


ka dostatecznego dla zapobieżenia sprzedaży glo- 
sów, ale ustawodawstwo powinno takie przepisy 


ków zarądczych jest składanie głosu osobiście, 
iż głosując, 


ro wybrała komisy: 
formy. wyborczej. Rok czasu przeminął od po- 
wzięcia dotyczącej uchwały Izby, a dziś dopiero 
dochodzi nas sprawozdanie z obrad Izby nad pro- 
jektem, które miały się odbyć d. 14 b. m., ale 
w samym zawiązku stłamione zostały przez dzi- 


wadliwą organizacyę, skoro zapewniła jej zwy- 
cięstwo w wyborach. Smutny to obraz instytucyi 
powołanej bronić interesów handlu i przemysłu 


w stanie stawić | g 


przeszkodzić, aby Stany Zjednoczone owładnęły 


J? prawa ad oj 


siejszą większość Izby, ta bowiem pragnie zatrzymać 


w zachodniej połowie kraju naszego, a tem samem 


interesów ekonomicznych i moralnych kraju i jego 
mieszkańców, a nie dopuszcza poprawy kardynal- 
nych podstaw swego istnienia. À 

Z pomocą tej wadliwej ordynacyi wyborczej 
wyparto niemal ze szczętem żywioł polski z Izby 
krakowskiej w działe jej ay ante a w han- 
dlowym sprowadzońo go do mniejszości. Czyż nasz 
rzemieślnik albo kupiec miasteczkowy zastanawia 
się nad ważnością instytucyi Izby handlowo-prze- 
mysłowej? — czy pojmuje on, że instytucya ta 
posiada głos doradczy w najważniejszych kwestyach 
tyczących się dobra kraju? — że w wielu spra- 
wach zdanie jej jest jedyną podstawą orzeczeń wła- 
dzy państwa, a w sprawach prywatnych. mianowicie 
co do zdolności do podejmowania przedsiębiorstw- 
i rękojmi charakteru głos jej jest rozstrzygający ? 
Ubogi i niedoświadczony, odstępuje on głos swoj 
czy-to dobremu znajomemu, lub nawet rad, że 
kartę wyborczą nabędzie ktoś, co z tego sam sko- 
rzysta. Wszakże krocie takich wotów jedńą ręką 
pisanych przychodziło do urny wyborczej pocztą 
i gromadziło większość na rzecz osób interesowa- 
nych w dwóch okręgach wyborczych, w Krakowie 
i w Tarnowie. I taki też wychodził z urny skład 
Izby. | 


SIĘ, 
zyka niemieckiego, lub w braku jego znajomości, 
żargonu żydowskiego. 

A cóż na to prezes Izby? Spodziewamy się, że 
opamięta się i poczuje do obowiązku swego, prze- 
strzegania języka urzędowego, jaki nam przyzna- 
ny został, i którego ani zrzec się, ani komukol- 
wiek lekceważyć nie wolno. 

Jakiś usłużny tych nowoczesnych germanizato- 
rów krakowskich poplecznik wypisał tóż w wie- 
deńskiej Presse skargi swoich protektorów na pol- 
ską tendencyę lzby krakowskiej i na autorów 
wniosku reformy. P. Mendelsburg, który posłował 
już ztąd w Wiedniu i pełnił, jak należało, obo- 
wiązki swoje, może być spokojny o swoje dobre 
imię, że obowiązek swój pojmuje, dopominając się 

jezystego, którego również 
naczelnik gminy wyznaniowej 
izraelickiej, podobnie jak jego poprzednik zmarły 
Dr Szymon Samelson. 

Sprawozdanie ż posiedzenia Izby handlowo- 
przemysłowej podajemy poniżej, odsyłając do nie- 
go czytelnika. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


se 


Konstant ynopol 14 grudnia. 


Turcya znajduje zawsze przyjaciół, którzy wy- 
stępują w jej obronie i jest pod tym względem 
jak zepsite dziecko. Obecnie płynie ona pełseńi 
żaglami po wodach niemieckich. Ale spojrzyjmy 
raczej co się dzieje w Berlinie z nadzwyczajną 
misyą ottomańską. Nigdy midya świetniej nie by- 
ła przyjętą i traktowaną. Sułtan nie wie już jak 


patyi, jaką okazują wysłańcom tureckim na każ- 
dym kroku w stolicy Niemiec. 


Council składającej się z 12 członków a stano- 
wiącej zarazem Sąd najwyższej instancyi (Court 
of Chancery) — miejscem posiedzenia Zgromadze- 
nia reprezentantów angielskich Antylów, wybie- 
ranych przez posiadaczów ziemi i głównem ogni- 
skiem handlu wyspiarzy, jest miasto portowe 
Bridgetown, nad zatoką Carliste położone. W licz- 
bie 20,000 mieszkańców, jest zaledwie 5,000 ludzi 
białych i mięszanych i dla tego aż nie miło się 
robi patrząc zdaleka na ten rój czarnych mró- 
wek snujących się po ulicach. — Domy są prze- 
ważnie drewniane, niskie, najwyżej jednopiętro we, 
dające się z łatwością rozkładać i na inne miej- 
sce przenosić. Byłem świadkiem podobnych prze- 
noszeń domu, który rozebrany, z największą łat- 
wością i w przeciągu bardzo krótkiego czasu na 
nowo ustawiony został. Gea od czasów strasznego 
napadu trzęsawki w r. 1786 cierpi jeszcze dotąd 
na nieustające drgawki. Przytem i orkan z r. 1831 
i pożar miasta 1845 r. uprzątnęły wszystko co 
było lotnego i palnego; — i dla tego odeszła już 
mieszkańców ochota do stawiania większych bu- 
dynków z materyału twardego i bawienia się 
w budowniczych, po każdem trzęsieniu “ziemi. 
| Grupy domów stoją też ustawione jak z kart, 
walą i palą się co chwila, bez zrządzania dotkli- 
wych szkód mieszkańcom. 

| Na plantacyąch trzciny cukrowej, których li- 
czą do 500, nieznać również śladów pracy daw- 
niejszych pokoleń. Tam bowiem po walce żywio- 
łów dopełniły aktu zniszczenia mściwe ręce mu- 
rzynów, które w r. 1816 podniosły noże i żagwie 
na swoich panów i zbroczyły się obficie w krwi 
Earopejezyków. Pamięć ówczesnego buntu i wza- 
jemnych rzezi żyje dotyczas w wspomnieniu miesz- 
kańców. Wzmiankują o nich krótkie opisy wyspy, 
jakie mamy ze sobą, a Gazeta krakowska (Nr. 53 
z r. 1816) którą niegdyś czytałem w domu, choć 
tak oszezędna w podawaniu dziejów własnego 
kraju, przechowała najciekawszy szczegół, bo go- 
dła chorągwi murzynów, pod którą i dla której 
walczyli w Barbados. Chorągiew ta podzielona na 


` 


trzy pola, przedstawiała na jednem z nich Euro- 
pejczyka klęczącego przed murzynem, — na dru- 
giem już powieszonego na szubienicy, — a na trze- 
ciem, syna pustyń afrykańskich przybranego w ko 
ronę, stojącego obok — dziewicy europejskiej... . 
Jeżeli chorągwie sę w samej rzeczy symbolem 
myśli i dążności tych co je rozwinęli i niosą, — 
murzyni z Barbados dość zrozumiale objawili za 
miar i cele krwawego powstania... 

Po zagojeniu ran wojny domowej, Anglicy wpro- 
wadzili na nowo dość oświaty i komfortu; — i 
dla tego u antykwaryuszów zdobyłem kilka no- 
wych elementarzy dla zbiorów p. Nowakowskiego 
ze Suchej, a w Albion-Hótel uraczyłem się sma- 
cznym obiadem spożytym według mody przeze- 
mnie tutaj niewidzianej a mianowicie, iż pani 
domu siedziała z nami przy stole, sama nalewa- 
ła na talerze i pomagała nam przy jedzeniu i 
w rozmowie. Ices- Establishment naśladujące w wiel- 
kich rozmiarach używane u nas lodowe szafy na 
piwo, jest tutaj prawdziwą rozkoszą Życia wśród 
skwarnego klimatu i dostarcza wybornego Sherry- 
Cobler i Soda-Crême wysączanego: ze szklanek, za 
pomocą ździebła słomy. | 

Cytadela Śtej Anny, mieszkanie biskupa angli- 
kańskiego, szkoła imienia Condringtona — 
pałac gubernatora o "/, mili za miastem, baraki 
przedmieścia Śgo Piotra i posąg Nelsona sta- 
nowią jedyne widzenia godne przedmioty wśród 
przechadzki po mieście i najbliższej ` okolicy. 
Pełne małp i papug wnętrze wyspy, podnoszące 
się amfiteatralnie w górę ku wschodowi , Z wa- 
piennym szczytem Mount Hillougby, ze źródłami 
mineralno-słonemi i ze słynną studnią gorejącą 
jak Pietramala w Apeninach, podług opowiadań 
czarnego młodzieńca, wykwintnie wychowanego 
w Paryżu a pochwyconego na przyjaźń przy bi- 
lardzie w kawiarni, ma być nadzwyczaj intere- 
sujące. Podglądając wnętrze od krawędzi wyspy; 
od zatoki Carlisle na 4 mile długiej a na trzy 
szerokiej, nie możaa było dojrzeć tego wszyst 
kiego co opowiadał z amatorstwa zaimprowizo- 
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niemieckiego chargé d'affaires, 


zawdzięczyć tak jawne dowody przyjaźni i sym- 


W sobotę Sułtan 
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dał urzędowy obiad w pałacu Ildiz na cześć pełno- 
mocnika niemieckiego p. Hirschfelda. Powiedzia- 


łem „urzędowy“, gdyż na zaproszeniach był waru- 


nek, aby goście ukazali się w uniformach. Obiad 
dworski w całem znaczeniu słowa dla prostego 
chargé d'affaires zadziwił ta wszystkich i zgor- 
tutejszych naczelników po- 


Pera. Podobny fast wyjątkowych hono- 
zdaje się być bardzo 


znaczącym. : : 
Tydzień juź minął jak ambasador włoski wrę- 


czył z wielką uroczystością Sułtanowi wielką wstę- 
gę orderu „Annunciady,* a nie był jeszcze zapro- 


szonym do pałacn. Nie dano z tego powodu ża- 
dnej odznaki członkom ambasady włoskiej, podczas 


gdy odpowiadają na obiad dany przez Cesarza 


Wilhelma Ali-Nizami baszy.. obiadem galowym dla 
któremu Sułtan 
wręczył zarazem insignia orderu „Osmanie* 2-iej 
klasy. Wszystko to zdolne jest naruszyć spokój 
matador dyplomacyi, tem bardziej, że dzienniki tu- 
tejsze od dni kilku wyczerpują się w pochwałach 
Niemiec. Vakit pisał wczoraj, że odtąd niewolno 
jest muzułmaninowi wątpić w przyjaźńj Niemiec i 
w ich gorącą chęćj zbliżenia się do Turcyi. 

Na obiedzie sobotnim byli obecni wszyscy głó- 
wni członkowie ambasady niemieckiej i wszyscy 
ministrowie W. Porty, równie jak urzędnicy nie- 
mieccy będący w służbie tureckiej: Józef efendi 
Wittendorf, Gescher efendi i Bertram efendi. Na- 
zajutrz odbył się w ambasadzie niemieckiej kon- 
cert na dobroczynność pod patronatem pani Hirsch- 
feld. Sułtan posłał tamże swoich synów z w. mi- 
strzem ceremonii pałacn. |Berlin i Konstantynopol 
przypuszczają do siebie, „rzec można% szturm u- 
przejmości i względów wszelkiego rodzaju. Nie- 
chaj właściciele papierów. tureckich zastanowią Się 
nad tem, że chwila nie jest przyjazną do okazy- 
wania złego humoru. 


Sąd wyższy w Krakowie mianował Karola Ja- 
szczakiewicza, kancelistę przy sądzie powia- 
towym w Biały, prowadzącym : księgi gruntowe 
przy sądzie powiatowym w Jaśle, 


Sąd wyższy lwowski przeniósł kancelistę sąda 
powiatowego w Niemirowie Stanisława Antonie- 
go Kucharskiego do Zydaczowa; mianował 
kancelistami sądów powiatowych: Juliusza Hry- 
niszaka, sierżanta rachunkowego 58  pałku -pie- 
choty Arcyksięcia Ludwika Salwatora, do 


go, rachunkowego sierżanta 77-pułku piechoty 
Areyksięcia Karola Salwatora, do Uhnowa, Karola 
Neumayera, wachmistrza żandarmeryi, do Szczer- 
ca, Aleksego Sokołowskiego, ogniomistrza 2 
pułku artyleryi Arcyksięcia Rudolfa, do Krakowa, 
i Władysława Małeckiego, systemizowanego 
dyetaryusza tabuli krajowej we Lwowie, do Gród- 
ka; nadał kanceliście dla prowadzenia ksiąg grun- 
towych przy sądzie powiatowy 
nowi Bilińskiemu posadę kancelisty dla pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie obwodo- 
wym w Złoczowiej, i mianował nakoniec kance- 
listami dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
sądach powiatowych: Nikodema Zbigienia, kan- 
celistę sądu powiatowego w Gródku, Pawła O- 
końskiego, tytularnego wachmistrza żandarme- 
ryi, w Olesku, Władysława Kruszelniekiego, 
komendanta posterunku żandarmeryi, w Haliezu, 
Piotra Zby szewskiego, sierżanta 5 pułku pie- 
choty Ludwika II króla bawarskiego, w Kamionce, 
nakoniec Józefa Biskupa, systemizowanego dye- 
taryusza tabularnego we Lwowie, do Stryja, 


wany Cicero; lecz pocieszaliśmy się myślą, że 
pola trzeiny cukrowej. zakrywają strumienie i 
żródła, a las wiatraków wyciskających sok z trzci- 
ny, płoszy ptactwo i zwierzęta. Z tego powodu 
nie wzniosłe dzieła Stwórcy zachwycające ducha, 
lecz niewinne figle płatane dyrektorce pensyonatu 
żeńskiego i słabe przedstawienia angielskiego 
teatru na temat. The crosse. of G.neva i wypad- 
ków francusko-pruskiej wojny, stanowiły jedyny 
przedmiot rozrywki podczas siedmiodniowego po- 
bytu w Barbados. 

Wśród najeudniejszej pogody i przy wspania- 
łym wietrze porzuciliśmy wreszcie tę słodko-nu- 
dną cukiernicę Antyllów, kierując się wprost do 
brzegów Rplitej Venezueli. Morze karaibskie spo- 
kojne i grzeczne, jak dziecię przy cukierkach, 
przepuściło nas łatwo przez szereg wysp „pod 
wiatrem“ położonych, sprawiając nocami chłód 
pożądany i niezrównane widoki błyszczących fal 
i świecącej wody. Ku schyłkowi dnia czwartego 
byliśmy jaż w Puerto Cabello, u stóp pasma gór 
Sierra de Valenzia, o szczytach 6 — 8,000 stóp 
wysokich, w mgle chmur zatopionych, zaraz od 
szyby morza stromo wznoszących się w górę. 
Widok niezrównany, — żywo przypominający na- 
sze Tatry, a małe miasteczko Cabello, jak gnia- 
zdeczko ptaka strącone z olbrzymiej ściany, zwię- 
kszało wspaniałość i romantyzm widoku. 

„Nasze niespodziewane przybycie w to odludne 
miejsce, na wody, które może nie widziały nigdy 
naszej flagi, a Z pewnością rzadko oglądają 0- 
kręty podobnej miary 1 wagi, stało się dla mie- 
szkąńców nie lada zdarzeniem. Oglądano nas też 
na wszystkie strony, nie mogąc tak łatwo wy- 


liśmy widokiem wpółnagich republikanów Ve- 


odrazu powszechną rozrywką. 
(Dokończenie nastąpi.) 
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Fódów, ` 
Epifaua Mojseowicza, tyt. wachmistrza żandar= 
meryi, do Niemirowa, Sylwestra Witoszyńskie- 


m w Kamionce Já- ` 


badać pochodzenia, a że i my zaciekawieni by- . 


nezueli, więc zaglądanie sobie w zęby stało się 
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Ziemie Polskie. 


Obywatelstwo powiatów średzkiego, gnieżnień- 
skiego i wrzesińskiego zebrało się w Gnieźnie, 


.. aby wspólną biesiadą uczcić trzydziestoletnie za- 


sługi prezesa Towarzystwa rolniczego połączo- 
nych trzech powiatów. Toast na zdrowie jubilata 
wniósł patron Kółek włościańskich p. M. Jacko- 
wski podnosząc zasługi i wytrwałą pracę jego. 
Po odpowiedzi jubilata w rzewnych słowach wdzię- 
czności wypowiedzianej wstał X. szambelan Sta 
blewski a wnosząc toast na powodzenie Towa- 
rzystwa centralnego i zdrowie obecnego na uczcie 
prezesa jego Dra Henryka Szumana, odezwał się 
w następujący sposób: 

Mniemam, iż Wielkopolska bądź co bądź świa- 
domą jest wysokośzi swego zadania. Jej bowiem 
Pan Bóg powierzył obronę kolebki narodu. I bę- 
dziemy jej bronili, choćby unguibus, aby na 
jej miejscu nie stanęła trumna narodu, będziemy 
sią bronić, aby orląt ze starego ich gniazda nie 
wyrzucono, aby sępy nie krakały nad wielkiem 
pobojowiskiem narodu. Ten obowiązek przyjomi- 
na nam i ten gród, w którym tak miła nas 
zgromadziła sposobność, i ta Lechowa góra, 
u stóp której praojciec narodu słowiańską sochą 

(pierwszą skibę rozorał, i ta stara Polski stolica 

do której szczerbiec Chrobrego słał kijowskie bra- 
‘my, a w której murach tylekroć rozlegał się chrzęst 
zbroi rycerstwa, co ztąd biegło na straż ojczystej 
miedzy, na obronę uciśnionych. Ten obowiązek 
przypomina nam jeszeze i zkąd inąd miejsce 
dzisiejszego zebrania. 

Gdy z całego majestatu i z całej świetności na- 
rodn nie pozostała wnukom jak tylko szata ża- 
łoby, a królom Wawel na groby — Gniezno nie 
p» być stolicą duchowej matki narodu i 

ościoła, i tron prymasów nie przestaje tutaj się 
wznosić w tem długiem bezkrólewiu, jako symbol 
jedności narodu i jako wróżba niezawodna jego 
przyszłości! I dla tego tutaj żywiej biją serca, i 
dla tego tutaj silniejsza nasza otucha, bo chociaż 
w starym grodzie Piastów dźwięki obcej mowy 
do naszej złowrogo się mięszają, one przez spi- 
żową Chrobrego bramę nie dotrą do wnętrza ka- 
tedry, nie przerażą w sarkofagach śpiących mężów 
Kościoła i narodu, nie zagłuszą „Boga Rodzicy*, 
co potężną nadzieją nad grobem św. Wojciecha 
się jeszcze odzywa, ani jednego dzwonu, co nam 
z echem minionych wieków przypomina obowią- 
zek obrony kolebki narodu i jego świętości. Ta 
myśl, że nam w tej wielkopolskiej dzielnicy przy- 
padł zaszczyt tej obronły, musi dodawać też 
męstwa nam postawionym na tym najbardziej 
wysuniętym, więc najbardziej zagrożonym poste- 
runku sprawy narodowej. Czyż męstwa atoli kie- 
dy zabrakło Polakom? Gdy sztandary zaszumiały 
z białym orłem, gdy „Boga Rodzica* zabrzmiała, 
a huk dział i szczęk broni się rozległ, czyż do 
męstwa potrzeba było zagrzewać tych, co ziemię 
napełniali chwałą swego męstwa? Ale dla nas in- 
nego męstwa potrzeba — bo inne boje toczy na- 
sze pokolenie. Nam przypadło w tym cichym mo- 
zolnym boju — boju bez chwały, zasłaniać du- 
cha narodu, bronić dziecięcia, aby, mu nie wy- 
darto języka narodu, chować przed zniszczeniem 
drogie pamiątki przeszłości narodu, a podnosić 
mężnie, choćby wśród zgliszczy, tablice naszych 

nieprzedawnionych praw i swobód. Do tego po- 
trzeba nie męstwa bojowego — ale męstwa mró- 


„wczej pracy a żelaznej wytrwałości! 


A czy mie widnieją już owoce tej pracy ną na- 
szej ziemi? Qzy nie widzimy ludu świadomością 
i poczuciem obowiązku dojrzewającego? Czy jest 
stan, któremuby można odmówić świadectwa szcze- 
rej służby narodowej? Dzięki za to mistrzom pie- 
śni i słowa, co bronili ducha narodu, dzięki ci- 
chym, pracowitym miłośnikom ludu, dzięki też 
nezciwej prasie, która go do służby narodowej 
wprawia. W tej walce o ducha naro du— po na- 
szej stronie zwycięztwo ! 

ciało dla ducha człowieka, tóm ziemia dla 
ducha narodn. Gdy ducha zabić nie podobna — 
więc o to ciało narodu, o ziemię walka się toczy. 
A jaka jeszcze walka! -- Z proroczych chyba wy- 
żyn wielki Adam tę walkę oglądał, i ten -co czuł 
za miliony, ezuł tę samą boleść co my, gdy pa- 
trzeć musimy eodzień, jak obce morze wciąż 
grzmiącemi piersiami strumienie piasku na łąk 
ojezystych rozlewa kobierce, na nich swe rozlewa 
całuny — patrzeć, jak daremnie wioska za wioską 
się broni — jak piaskiem zawiane, niby sioła nad- 
brzeżne, czołem silą się jeszcze przebić śmiertelne 
pokrycie. Ale wciąż nowa żwiru hydra lądy żyją- 
ce podbija i rozciąga do koła” dzikiej królestwo 
pustyni. Grozę tego obrazu my Wielkopolanie tem 
żywiej czujemy. Iluż bowierń swoich padło już tej 
czarnej fali ofiarą, iluż ich zagrożonych, iluż ich 


` pochłonie może niedługo? 


Więc $ym, co wcześnie niebezpieczeństwo spo- 
strzegli, eo wcześnie chcieli sypać tamy, co gnuś- 
moć i nieświadomość umieli do rozumnej pracy 
nad ziemią pobudzać, co stanęli do rozumnej wal- 
ki — wdzięczność się od narodu nałeży 

Nawiązując potem rzecz do zarządu Tow. cen- 
tralnego, mówił dalej : 

Zarząd centralnego Towarzystwa rolniczego przy- 
jąwszy na siebie ten obowiązek, nie wziął na sie- 
bie zadania władzy w narodzie, nie rościł sobie 
pretensyi do prowadzenia narodu, nie dał się strą- 
cić z wytkniętej drogi — nie bił nigdy w wielki 
dzwon trwogi, ałe ciągnie od lat kilkudziesięciu 
Sepir 1 wiernie za dzwonek na zaciąg naro- 
owy. i 

I w tóm jego zasługa. A chociaż szlachetnym i 
gorliwym usiłowaniom jego nie odpowiadają re- 
zultata, chociaż coraz więcej dezerterów od płaga, 
chociaż z kilkunastu tysięcy żołnierzy Gedeono- 
wych, tylko chyba kilkaset owych biblijnych po- 
zostanie, tych, co się zbyli wygody a na których 
męztwie, co tn pracą się zowie, polegać można, to 
jednak gdy zdrowa myśl gospodarstwa rolniczego 
a z niem i rozumnego gospodarstwa narodowego, 
zawsze popierana przez zarząd centralnego Tow. 
rolniczego, coraz szersze ogarnia koła, gdy się i 
do młodszej braci coraz lepiej wciska i gdy ci, 
co pozostaną, co wytrwają na ojczystej miedzy, 
może sprawdzą słowa wieszcza, pokażą: co Polak 
może gdy orze — będzie to w niemałej części za- 
sługą tych, co budzili do pracy, co wołali do płu- 
ga, do pługa, którym powoli, ale niezawodnie 
rozorujemy mogiłę wiekowej niedoli. 

Dziękował imieniem Zarządu Dr. H. Szuman. 

W końcu Dr Krasicki wniósł toast na cześć 
duchowieństwa, podnosząc wzniosłe zasługi jego 
w powszechnych usiłowaniach spółeczeństwa polskie- 
80, na co odpowiedział obecny X. biskup Cybichowski 
kilku prostemi z serca płynącemi słowy, podnosząc 
że duchowieństwo polskie, będąc kością z kości, 


to wobec 


krwią. z krwi naszej, zawsze pracowało i praco- 
wać będzie nadal we właściwym zakresie nad do- 
brem kraju i ojczyzny. 


Sprawy zagraniczne. 


Bosya. 


"(Polemika p Burenina z p. Spasowiczem). 
W ostatnim (grudniowym) zeszycie Wiestnika Je- 
wropy, p. Spasowicz ukończył znakomite swoje 
stadyam; „O życiu i polityce margr. Wielopol- 
skiego“ (O żyzni i politykiz markiza W'ielopol- 
skaho). Dało to sposobność nieprzejednanemu nie- 
przyjacielowi p, Spasowieza, redaktorowi dzien- 
nika Nowoje W remia, p. Bureninowi, do wystą- 
pienia w tem pismie z zaciekłym i pełnym najnie- 
godziwszych insynuacyj artykułem polemicznym, 
nietyle przeciw pracy p. Spasowieza, (bo krytyką 
tej pracy najmniej się p. Burenin zajmuje), ile 
przeciw osobie autora i przeciw spółeczeństwu 
polskiemu, którego obronę, zdaniem p. Burenina, 
całe studyum o Wielopolskim ma głównie na 
celu, a którego p. Burenin jest wrogiem i prze- 
śladowcą quand même. 

Przytaczamy tu treść i niektóre ustępy artykułu 
p. Burenina, chociażby na próbkę, jakim tonem 
i stylem piszą swe artykuły polemiczne publicy- 
ści rosyjscy, którzy cheą uchodzić za ludzi cywi- 
lizowanych i przodowników swojego narodu, tu- 
dzież na dowód, jak straszliwą nienawiścią, go- 
dną zaiste murawiewowskiego i katkowskiego 
peryodu historyi poskramiania polskich miateżni- 
ków, tehną i dziś jeszcze przeciw Polakom na- 
czelni kierownicy pewnych organów prasy rosyj- 
skiej. : 

Po długim wstępie, w którym p. Burenin do- 
tyka nienależącego do rzeczy zajścia między nim 
a p. Spasowiczem, jako obrońcą p. Stasiulewicza 
(redaktora Poriadka), oskarżającego Nowoje Wre- 
mia o obrazę honoru, i w którym przy tej spo- 
sobności nie szezędzi p Spasowiczowi najniedeli- 
katniejszych przytyków i nazw, p. Burenin zaga- 
ja nareszcie przedmiot główny w następujących 
słowach : š 

„P. Spasowicz w obszernym swoim rozbiorze 
„Życia i polityki“ margr. Wielopolskiego, zapra- 
gnął wyświadczyć usługę i Rosyi, jako rodzinne- 
mu swojemu krajowi i Polseć, jako ukochanej 
przez siebie „ojczyźnie“. Fakt ten konstatuje nie 
ja wcale, lecz p. Spasowicz sam osobiście przy- 
znaje się do tego w ostatnim, konkludującym u- 
stępie swojej „pracy“. „Ja protestuję — woła p. 
$ pasowicz — przeciw zarzutowi Moskowskich Wie- 
domostiej, że moja praca słaży tylko polskiej 
sprawie. Kto miłuje prawdę, nie może nie widzieć, 
że w równym stopniu starałem się służyć i spra- 
wie rosyjskiej, punkt bowiem zaopatrywania się 
obrałem wspólny obudwu narodowościom*., 

Na ten „punkt wspólny“ p. Burenin wylewa 
całą żółć swoją, bo powiada: 

„Chociaż znane przysłowie bardzo słusznie mó- 
wi, że trudno być sługą dwóch panów jednocze- 
śnie; chociaż indywidua, usiłujące dogodzić za- 
równo „i naszym i waszym“, są bardzo sprawie- 
dliwie u całego świata w pogardzie, — jednakże, 
jak wiadomo, ten padoł płaczu jest przepełniony 
po wręby podobnego rodzaju dwoistemi osobisto- 
ściami, siedzącemi wygodnie na dwóch stołkach. 
Nadto dwoistość służby, pomimo swych wielkich 
trudności, ma też korzyści liczne a niewątpliwe, 
bo prawie zawsze zapewnia nabycie znacznych 
kapitałów z zachowaniem, jeżeli nie wobec opinii, 
prawa „niewinności“. Dłatego též 
niema w tem nie dziwnego wcale, że p. 
wiez obrał powyższą drogę jak dla swej działal 
ności w ogóle, tak I specyalnie dla swej niniej- 
szej pracy, mającej na eelu oświecić ciemnych 
na „r o życiu i polityce margr. Wielopolskiego. 

„Daleko dziwniejszym atoli jest to, że p. Spa- 
sowicz przyznaje się tak otwarcie, iż chciał swo- 
jem dziełem usłażyć „i naszym i waszym“. Podo- 
bna otwartość w mędrcu tak opancerzonym ostro- 
żnością, jak nasz sławny kazuista, prawnik i 
publicysta, jest doprawdy uderzającą. Może się 
mylę, ałe zdaje mi się, że nad p. Spasowiczem 
od niejakiego czasu cięży jakaś kara boża. Wia- 
domo, że skoro Bóg zechce ukarać człowieka, to 
mu odbiera najpierwej ten przymiot umysłu, 
który się zowie zazwyczaj sprytem, Szanowny 
nasz p. Włodzimierz słynął od dawna tym wła- 
śnie przymiotem. Już od ćwierci wieku jak my- 
ślę, figuruje on bardzo zręcznie u nas w roli naj- 
doskonalszego liberała,i szanowna publiczność (rot 
syjska oczywiście, bo polska, jak się zdaje, po- 
znała się na nim dobrze po r. 1863), nie miała 
najmniejszego podejrzenia, że ten liberał ma 
wielką skłonność do siedzenia na dwóch stołkach 
i wielką zdolność Janusową, a nawet, że jest 
skłonnym i do roli prostego policyanta. Aż oto 
p. Spasowicz zaczął się zdradzać coraz bardziej 
i bardziej, wykazując stopniowo swą rzeczywistą 


| wartość i odkrywając wobec publiczności lisie fu- 


terko, którym jest podszyty. Wprawdzie podobne 
zdradzanie się i wykazywanie swej wartości, sta- 
ło się w ostatnich latach udziałem i wielu innych 
liberałów rosyjskich, — ależ to są liberały rot 
syjscy, — p. Spasowicz zaś jest liberałem na 
wpół tylko ae. uytia Każdy liberał > E 
ski, jakkolwiekbądź pozuje na wielkiego polityka 
i dyplomatę, zawsze w gruncie rzeczy jest mniej 
więcej prostaczkiem, a takiemu nie trudno się 
zdradzić. Ale p. Spasowicza uznać prostaczkiem 
jako żywo niepodobna, był on bowiem dotychczas 
tak ostrożny... ach, do takiego stopnia ostrożny, 
że po słabo naciągniętej cienkiej linie, mógł cho- 
dzić bez balansu, jak najlepszy akrobata, nie ry- 
zykując wcale złamania karku. I w jakim je- 
szeze cząsie udawało mu się być tak ostrożnym? 
W czasie polskiego powstania 63 roku! Taki-to 
człowiek z p. Spasowicza! Aż oto teraz zdradza 
się i wykazuje, czem jest w rzeczywistości. Nie 
jestżeto jakaś boża kara istotnie ? 

„I tak p. Spasowicz, według własnego, zdumie- 
wająco -otwartego oświadczeaia, pracą swoją o 
Margr. Wielopolskim przysługuje się „i naszym i 
waszym“ i Rosyanom i Polakom. Bardzo pięknie! 
Ale obaczmy, jak on to czyni, t. ją jak służy nam 

nom, ponieważ o służbie Polakom, niech 
sami Polacy wyrokują sobie... 

„W swojem study um, wyświecającym dla Rok 
syan „życie i politykę“ Margr. Wielopolskiego, 
p. Spasowicz okazuje się nie tylko wielbicielem, 
ale prawie panegirystą polskiego męża stanu, któ- 
rego uznaje za głębokiego i niezmiernie przeni- 
kliwego polityka, za jednego z największych cho- 
ciaż nieznanych rzeczników idei słowiańskiej. „Im 
bardziej się wyjaśniają rysy charakteru Margr. 
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Wielopolskiego powiada p. Spasowicz — tem sym- 
patyczniejszą staje się ta osobistość i tem pewniej 
przychodzi się do wniosku, że jest-to postać nie- 
pospolita, o zarysach i rozmiarach olbrzymich, 
stanowiąca jedną z tych, które gdyby spółeczeństwo 
należycie poznało się na nich, spocząćby powinny 
w polskim Westminterze, t. j. w grobach katedry 
krakowskiej na Wawelu. í 

„Nie mając nie przeciw uznaniu Margr. Wielo- 
polskiego mężem politycznym „olbrzymich roz- 
miarów“, zwłaszcza, że Polacy, jak wiadomo, 
mają setkami bardzo wielkich ludzi, całej reszcie 
świata zupełnie nieznanych; nie mając także nic 
i przeciw temu, aby zwłoki Margrabiego zostały 
przeniesione do tych lub owych grobów i katedr, 
nie możemy jednakowoż zgodzić się Z szanownym 
jego panegirystą, jakoby ów „wielki człowiek“ 
polski był przyjacielem Rosji, i' jakoby jego sy- 
stem mniemanego połączenia dwóch narodowości 
(który dzięki Bogu nie doczekał się zastósowania) 
należało uznać za system jedynie racyonalny i za- 
stąpić nim eorychlej program Milutyna. © j 

„P. Spasowicz wyjaśnia, że w systemie Wielo- 
polskiego główną treść stanowiła „zasada legal. 
ności, jako kotwica zbawienia i jedyny sposób 
ratnnku dla społeczeństwa polskiego, które on 
chciał wyleczyć z marzeń, natchnąć niewiarę w wa- 
dliwą przeszłość Polski, słowem zreformować kar- 
dynalnie. Jest-to, zdaniem mojem, zanadto ostro- 
żna definicya treści systemu Margrabiego, bo czyni 
ją jego wielbiciel, a „nasz wspólny przyjaciel“ 
2.11 Rosja i Polaków) p. Spasowicz. Jakoż 
„nasz wspólny przyjaciel“, z właściwym sobie 
sprytem, jak gdyby. obowiązkowo usiłuje okaząć 
nam podejrzany swój towar z jak najlepszej strony 
kryjąc starannie jego skazy i wady, a czyni to 
w celu oszukania biednych Rosyan, zupełnie tak 
samo jak chciał ich oszukać (tylko nie mógł) 
jego wielki bohater. Wszakże system Wielepol- 
skiego da się zdefiniować daleko krócej 1 wyra- 
ziściej, niż to czyni „wspólny nasz przyjaciel”, a 
mianowicie dwoma słowami: „legalny walenro- 
dyzm*. LSA 

Podstawę tego systemu, jak to widzi dziś ja- 
sno każdy Rosyanin, niezaślepiony liberalnym do- 
ktrynerstwem , stanowiła rzeczywiście legalność, 
ale legalność szczególnego, że tak powiem, adwo- 
kackiego rodzaju, a mianowicie: skrytą i ostro- 
żną drogą rozmaitych wybiegów politycznych , ma- 
jących aprobatę rządu, dążyć do stopniowego 
wzrostu i stopniowej organizacyi arystokratyczno- 
szlacheckich pretensyj polskich do panowania naj- 
pierw nad ludem polskim, a w dalszej przyszło- 
ści i nad Rosyą. e p. Spasowiczowi miłą jest 
taka mianowicie „legalność”, bardzo to do poję- 
cia łatwę. Cóżby to bowiem było, gdyby „nasz 
wspólny przyjaciel*, siedzący na dwóch stołkąch, 
nie krztusił się w uwielbienia dla polskiego boha- 
tera, który adoptował i zapragnął wprowadzić do 
polityki te same jezuieko - kazuistyczne zasady, 
któremi p. Spasowicz się rządzi w. całej swej ay 
dwokackiej i publicystycznej działalności, będąc 
jednakowoż w stosunku do Wielopolskiego odbi- 
ciem słońca w kropli mętnej wody*. 


Gwiazdka. Czy las Dunkana posunął się na 
rynek krakowski, czy przez jedną noc urzeczywist- 
niony został zamiar urządzenia pod Sukiennicami 
ogrodu, dość, że cała jedna strona Rynku jest za- 
lesioną gęsto drzewkami. Ale do soboty lasek ten 
zniknie, gdy każde jego drzewko dostanie owoce 
z złoconych jabłek i orzechów, tudzież w pstre pa- 
pierki obwiniętych cukierków i okryte będzie świecz- 
kami płonącemi. Każde z tych drzewek lasku na 
Rynku ozdobi izbę dziecinną, przeznaczone na drzew- 
ko Bożego Narodzenia. Przewidująe to malcy, oble- 
gają drzewka na Rynku i w bujnej wyobrażni 
widzą już na nich złote jabłuszka jak złote sny, 
które spełnić się mają w wilię Bożego Narodzenia. 

— Komitet bndowy domu Tow. Dobr., złożył 
onegdaj Radzie Ogólnej tegoż Towarzystwa spra- 
wozdanie wyczerpujące i bardzo dokładne o postę- 
pie robót i poniesionych dotychczas wydatkach. 
Dom Tow. Dobr. wyprowadzony jest już pod dach, 
jak to szezegółowo opisywaliśmy przed kilku dnia- 
mi; otóż roboty dotychczasowe kosztowały wraz 
z materyałem 37,740 złr. 45 et., co w stosunku do 
kosztorysu wykazuje oszczędność 3524 złr. 8 ct., po- 
mimo, iż komitet za uchwałą Rady wykonał kilka 
robót nadkosztorysowych, na które nie żądał oso- 
bnego kredytu, jak n. p. kaplicę pokryto łupkiem 
angielskim (zamiast blachą), dano pod jedną ścianę 
fundament betonowy, położono warstwę izolacyjną 
asfaltową, posadzkę w pralni dano asfaltową i t. p. 
Co więcej, komitet obliczył także, ile kosztować bę- 
dzie wykończenie budynku i pokazało się; że prawdo- 
podobnie jeszcze jakąś kwotkę zaoszczędzi, a w ka- 
żdym razie już dziś jest pewność, że kosztorysu nie 
przekroczy. Rada Ogólna wysłuchała tego sprawo- 
zdania z wielkiem i żywem zadowoleniem, uchwa- 
lając podziękowanie dla komitetu, a w szczególno- 
ści dla jego przewodniczącego Dra Jana Hajdukie- 
wieza, który z nznania godną ścisłością, a nawet 
z narażeniem swej osoby strzeże grosza z publicz- 
nych składek i z darów . prywatnych powstałego. 
Jednomyślnie też zapadła uchwała, aby przez po- 
wstanie z miejsce objawić mu szczerą wdzięczność 
Towarzystwa. Dr Hajdukiewicz dziękując za ten 
objaw uznania, oświadczył, iż dalej na tej drodze 
wytrwa i niczem się nie zrazi, a może to tem ła- 
twiej uczynić, że wszyscy członkowie komitetu z ca- 
łą gorliwością go popierają, każdy ściśle wykonywa 
czego się podjął, wszyscy się wzajemnie wspierają 
w takim stanie rzeczy dzieło poświęcone dobru 
cierpiącej ludzkości musi się powieść. Nadmienić 
w końcu musimy, iż komitet budowy zapowiedział 
w swojem sprawozdaniu wnioski, co do użycia o- 
szczędności na przebudowanie starego gmachu i za- 
stósowanie go do nowego. Oczywiście samemi o- 
szczędnościami tego się nie zrobi, wszelako jest 
nadzieja, że i gmina da subwencyę i prywatni do- 
brodzieje jeszcze się znajdą, aby dopomódz dziełu 
do końca. Leez do tego przedmiotu jeszcze wró- 
cimy. Budową domu Tow. Dobr. kieruje zaszczytnie 
znany architekt p. Karoł Zaremba, jego także tro- 
skłiwości przypisać należy oględność w wydatkach. 
Przewodniczący posiedzenia w zastępstwie niedoma- 
gającego prezesa Dra Hoszowskiego wice - prezes 
Dr Ściborowski wezwał na początku posiedzenia o0- 
beenych, aby uezcili pamięć Ś. p. Pęgowskiego, 
który był członkiem Towarzystwa Dobroczynności 
i niejednokrotnie wspierał je swoją światłą radą. 

— Szkoła 8-klasowa żeńska otrzymała w darze 
przeszło 70 okazów ptaków europejskich i zamor- 
skich, przysłanych z Paryża na ręce prezydenta 


miasta od p. Karola Jasińskiego, porucznika b. 
wojsk polskich, 

— Na nabożeństwie żałobnem, które dziś od- 
prawionem zostało o godzinie 10 rano w kościele 
N. Panny Maryi za dusze ś, p, Pęgowskich, wyko- 
nano requiem Gaensbachera pod kierunkiem p. Si 
korskiego, dyrektorą muzyki kościoła Najśw. Panny 
Maryi, i 

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia ku 
wsparciu biednych chłopców starozakonnych odbyło 
się w niedzielę (18 b.m.) o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej na Kazimierzu. W nieobecności 
prezesa Stowąrzyszenia adwokata Dra Rapoporta 
zagaił zgromadzenie adw. Dr Wechsler, poczem p. 
Herzok odczytał szczegółowe sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału. Sprawozdanie to wykazuje w fun 
duszu żelaznym stowarzyszenia sumę 6,809 złr. 8 et. 
Dochodów było w roku ostatnim 3,481 złr. 91 et. 
rozchodów zaś 3,535 złr. 92 et., tak, iż deficyt 
w wydatkach bieżących wynosi 54 złr. Zgromadze- 
nie przyjęło do wiadomości i uchwaliło jednomyślnie 
wyrazić podziękowanie prezydentowi swemu Dr. Ra- 
popertowi za wspaniałomyślny dar (1,500 złr.) dalej 
Świetnemu Magistratowi miasta oraz Kasie Oszczę 
dności za wspieranie Towarzystwa hojnemi darami. 
Przedstawiono dalej Zgromadzeniu chłopców przez 
Towarzystwo utrzymywanych, których było w u- 
biegłym roku 46-ciu. Wszyscy oprócz specyalnej 
nauki w rzemiośle u majstrów, pobierają kosztem 
Stowarzyszenia naukę religii, języka polskiego 
i niemieckiego, oraz rachuków. Po przyjęciu spra- 
wozdania do wiadomości przystąpiono do wyborów 
wydziału, w skład którego weszli: pp. Aschke 
nazy, Birnbaum Juda, radzca miejski, Griin- 
zweig, Epstein Juliusz, radzea m, Heiden 
feld, Herzog, Lebenheim, Dr Rapoport 
Arnold jako prezes Stowarzyszenia od założenia, 
Mirtenbaum Em., radzca m., Dr Rosenblatt 
Józef, Dr Wechsler adwokat, Scherer Adolf, 
Siisskind Dawid, właść. realności, Pamm i 
Wechsler Adolf.. 

— Znakomity fortepianista p. Aleksander Mi- 
chałowski udaje się w dniu dzisiejszym na diuższy 
czas do Warszawy, . . 

— Poświęcenie mag-zynu bławatnego Stani- 

sława Wojczyńskiego odbyło się w poniedziałek 
(dnia 19 b. m.) o godz. 12 w południe, Ceremonii 
poświęcenia magazynu dopełnił Infułat Archipresby 
ter kościoła Najśw. Panny Maryi X. Ludwik Bober 
w asystencyi X. Adolfa Piwowońskiego wikaryusza 
a oraz w obec zaproszonych gości, Rzeczony ma- 
Razyn bławatny lat 40 istniejący pod firma 4. p- 
Antoniego Wojezyńskiego kupca i obywatela kra 
kowskiego odziedziczył syn Stanisław Wojczyński i 
pod swoją firmą dalej prowadzić go będzie. 
„= Sanna rozpoczęła się wczoraj we Lwowie, 
uocy bowiem poprzedniej spadł tam śnieg obfity, 
podczas kiedy u nas deszcz padał, który jednak u 
stąpił rano pięknej pogodzie. 

— Cesarz, który wczoraj zwidził najdokładniej 
operę od dołu do góry, ma dzisiaj ukazać się w tea- 
trze Burgu, aby się przekonać naocznie o środ- 
kach „bezpieczeństwa. Mówią o nowych zmianach, 
mianowicie mają być 4 zbudowane nowe scho- 
dy. W razie potrzeby teatr Burgu zostanie 
zamknięty na krótki czas, 

— dJeszeze jeden epizod z pożaru Ringteater. 
Do dzienników wiedeńskich donoszą z Krakowa 
w jaki | ocaloną została rodzina państwa Urbańskich, 
która przybyła na dni kilka do Wiednia a pocho- 
dzi z prowinnicyj polskich pod rządem rosyjskim 
Pan Urbański z żoną i szwagrem kupili w dńiu ka- 
tastrofy bilety do trzeciej galeryi Ringtheatru. Przy- 
szedłszy o 7-ej zastali miejsca swoje zajęte, powsta- 


wielki okrzy 

nie zajęli jeszcze swoich miejsc i byli z brzegu. 
pierwsi uciekli na korytarz, zanim zgasł gaz dostali 
się do klatki schodowej, tu już w ciemności om- 
Jdlałą z przestrachu żonę wynosił p. Urbański wraz 
ze szwagrem, potykając i przewracając się co chwi- 
la, dy już -zeszli ze schodów wśród ciemności nie 
mogli znaleść drzwi —- w tem płomień palącej się 
woałki jakiejś pani dozwolił im zobaczyć wyjście i 
w ten sposób uszli śmierci. 

— W skutek pożaru „Ringteatru* nakazała wła- 
dza zamknąć teatr w Baden pod Wiedniem. Również 
w Paryżu prefekt policyi p. Camescasie nadzwyczaj 
energicznie wziął się do rzeczy. Wydał on rozkaz 
zamknięcia teatru „Dejazet,* ten sam los grozi i 
innym teatrom, mianowicie „QGymnase,* „Palais 
Royal“ itd., jeżeli w najkrótszym czasie nie zosta- 
ną tam zaprowadzone zmiany „radykalne, któreby 
w razie pożaru ułatwiły publiczności opuszczenie 
teatru w kilku minutach. 

— Konferencya dyrektorów teatrów wiedeń- 
skich. Katastrofa „Ringteatru* najfatalniej oddzia- 
łała na stosunki teatralne wiedeńskie. Z wyjątkiem 
opery, wszystkie teatra puste, zwłaszcza galerye. 
Mimo środków ostrożności, zaufanie jeszcze nidpo- 
wróciło. Wobec tak smutnego położenia, zgroma- 
dzili się dyrektorowie teatrów prywatnych wiedeń- 
skich na wspólną konferencyę. Wszyscy się zgo- 
dzili, że podobny stan jeżeli dłużej potrwa grozi 
zupełną ruiną. Przedewszystkiem więc dyrektorowie 
postanowili działać solidarnie 1 wspierać się wza- 
jemnie. Następnie uchwalili przedłożyć Cesarzowi 
memoryał , malujący „opłakane położenie teatrów. 
W tym celu udadzą się dyrektorowie do hr. Taaffe- 
go i bar. Possingera. 

— Na Zgromadzeniu stowarzyszenia inżynierów 
i budowniczych w Wiedniu wybrano osobny komi- 
tet, któryby zajął się sprawą bezpieczeństwa publi- 
czności w teatrach. Prezesem komitetu został słynny 
architekt bar. Ferstel. Komitet już rozpoczął swoje 
czynności. 

— Pocieszny wypadek zdarzył się temi dniami 
w Ratyzbonie. Przyszedł na dworzec kolei chłop, 
niosąc worek na plecach, a dowiedziawszy się, 
że pociąg, którym miał jechać, nie prędko ruszy 
z miejsca, usiadł na ławie, zdjął ciężar z pleców i 
położył go obok siebie, Spocząwszy wygodnie, za- 
snął, a posługacz kolejowy chwycił za worek i rza- 
cił go na wagę, jak rzuca rzeczy podróżnych. Lecz 
z worka dał się słyszeć jęk bolesny i po chwili 
wyszedł z niego 8-letni chłopak zapłakany. Chłop ku- 
pił bilet dla siebie tylko a syna chciał przemycić 
w worku, wziąwszy go do wagonu, ale gorliwy po- 
sługacz zepsuł mu szyki. 


Repertoar teatru. 


We wtorek 20go: Mateczka, komedya w 3-ch 
aktach z francuskiego, tłumaczenia J. Arwina, po 
raz drugi. 

We czwartek 22go: Mateczka, po raz trzeci. 

W poniedziałek 26go: Kościuszko pod Ra- 
cławicami, po raz 37. A 

We czwartek 29g0: Świat nudów. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjacioł Sztik 
Pięknych w Snkiennicach otwarta codziennie od godz. 
1lei do 4ej. prócz poniedziałku. — Wstep w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetn Ja- 
giellońskiega (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fersj uni- 
wersyteckich. 

— Mnzeum Techniczno przemysłowa w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10-j do 6ei. — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

—- Dnia 19go grudnia pochmurno, wieczorem poz 
goda; termometr od +-1*0 doszedł do -4:5 C. Ba- 
rometr opada; o g. Tej d. 20go stan jego był 7353 
millim., termom. —3'8 C. — Wiatr południowo-za- 
chodni. 

— We środę d. 21go grudnia: Post, Ś, Tomasza 
apost, 


mn 


—— 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Koło artytyczno- literackie. We środe d. 21 b, 
m. odbędzie się wieczór muzykalno - deklamacyjny 
z urozmaiconem nader programem. W części muzy 
cznej obiecali swój współudział pp. Niedzielski, By- 
lieki, Singer, Sandoz. 


Wystawa szkiców w hotelu Drezdeńskim. Do- 
chodzi nas wiadomość, która Publiczność krakowska 
powita niezawodnie z radością. Na wystawie szki- 
ców w hotelu Drezdeńskim, jako najwspanialsza jej 
ozdoba i prawdziwey można powiedzieć ,uwieńczenie 
fgurować będzie słynny szkic Matejki do Hołdu 
Fruskiego. Tak właścicielka tego dzieła, hr. 
Róża Krasińska, zezwalając najuprzejmiej na jego 
publiczne wystawienie, jak i sam mistrz przytaku- 
jąc całkiem uczynnym zamiarom, radzi byli okazać 
tym sposobem życzliwość i nieudane zajęcie, jakie 
potrafiła w nich obudzić wystawa dzieł młodych 
artystów. Powodowana tą samą myśla, obiecała ze 
swej strony pani Matejkowa udzielić z własnego 
albumu prześliczny rysunek swego męża. W tych 
warunkach nie potrzebujemy się rozwodzić nad 
świetnością z jaką się zapowiada wystawa, która 
podobno już jutro ma być otwartą. 

Ostatni Nr. Neue Tilustrirte Zeitung wychodzącej 
w Wiedniu składa się wyłącznie z samych rycin doty- 
czących katastrofy w Rinqteatrze, mianowicie przed- 
stawia ucieczkę aktorów z teatru na Hessgasse, 
palącą się kurtynę i popłoch wewnątrz teatru, 
szcza wewnątrz teatru po wypaleniu, straszną scenę 
na czwartej galeryi, kiedy strażak otwierając drzwi 
znachodzi stosy uduszonych ludzi, palący się teatr 
zewnątrz, wynoszenie trupów z teatru, wreszcie po- 
grzeb nieszczęśliwych ofiar na centralnym „ementą- 
rzu. Jeżeli zważymy, że katastrofa zdarzyła się 8 b.m. 
a pogrzeb ofiar 12 b: m., dziś zaś to wszystko jyż 
jest przedstawione w illustracyi, to przyznać trzeba 
że zarówno rysownicy jak rytownicy nader szybko 
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i szczęśliwie wywiązali się ze swego zadania. = > 


Niewolnik. tragedya w 5 aktach B. Czerwiń- 
skiego, została z powodzeniem przedstawioną pe 
raz pierwszy na scenie lwowskiej. Dzienniki lwog- 
skie wyrażają się o niej bardzo pochlebnie, jakkel- 
wiek nie bez zastrzeżeń. Dziennik Polski zwłaszcza 
wytyka błędy w przeprowadzeniu głównego chark- 
kteru, który nie jest jednolity. Przedstawienie wy- 
padło dobrze. Główne role grali pani Aszperge- 
rowa i p Wolański. r 

P. Modrzejewska wystąpi w Warszawie w 
stępujących nowościach: Nora: Ybsena, Dama £ 
flowa Zalewskiego i Honor domu z francuskiego. 


| 7 teatrów warszawskich. W skutek przedsta- 
Mła: rów para olecił jen. Albedyński u- 
stanowić specyalną konie; która się zajmie rę- 
formami w gmachu teatralnym. W tej komisyi za- 
siędą przedstawiciele wszystkich zawodów i stanów, 
profesorowie, dziennikarze, inżynierowie, członko= 
wie magistratu, prawnicy itd. Komisya, która roz- 
pocznie niebawem czynności pod przewodnictwem 
radky tajnego Gudowskiego, zajmie się przedewszy- 
stkiem sprawami mającemi bezpośredni związek z bęż- 


* 


pieczeństwem publiczności. 


Saint-Saëns, słynny francuski kompozytor, 
którego przepyszne oratoryum „Potop,* podziwiał 
Kraków na koncercie Tow. Muz., pisze obecnie 5- 
aktową operę p. n. „Henryk VIII;* zostanie ona 
przedstawiona w wielkiej operze paryskiej, 


Hr. Wałujew napisał, jak donosi N. fr. Presse, 
powieść w trzech częściach p. n. „Lorin,“ która się 
ukaże wkrótce. 


Od 

Byli uczniowie szkoły polskiej w Paryżu nade- 

słali 54 franki czyli 25 złr. 49 cent. na pomnik 
Mickiewicza. 

Na ofiary wiedeńskiego Ringtheater złożył M. 


Bóbr 2 złr. 


Sprostowanie. 

Koncert na korzyść bratniej pomocy Uczniów 
wydziału medycznego, przyniósł dochodu brutto nie 
306 złr., jak mylnie wykazano w wczorajszej kro- 
nice Czasu, lecz 506 złr. i 


"Rozmaitości. 


Odkrycia, wynalazki i nowości techniczne. 


Nikt nie zaprzeczy, iż nasze dziewietnaste stu- 
lecie, ze wszech względów zasługuje na powsze- 
chnie używaną nazwę, stulecia wynalazków, je- 
steśmy bowiem naocznymi Wowra odkryć i 
wynalazków, cały ustrój spółec ja naszego 
przeistaczających. Bujnćj potrzeba dziś fantazyi 
do tego, aby sobie wyobrazić, jakby to świat nsz 
wyglądał bez nich; dosyć przypomnieć siłę pary, 
koleje żelazne i żeglugę parową, telegrafy, oświe- 
tlanie gazem, fotografię, dynamit i t.p., aby i stu- 
szność tój nazwy naszemu stuleciu przyznać, i aby 
zajić swą wyobrażnię najdziwniejszemi obrazami, 
jakby to było całkiem inaczćj na świecie, bez tyc 
nowoczesn ch odkr;ć i wynalazków. Żyjemy dz 
znów w przededniu wielkich odkryć i wynalazków, 
a zatem niezawodnie i wielkich przeistoczeń, ja- 
kie każdy donioślejszy wynalazek zwykle za se- 
bą pociąga, uważamy więc za stosowne, zapoznać 
z niemi czytelników naszych. Nowe wynalazki wy- 
wierają częstokroć wielki wpływ na stosunki spo- 
łeczne narodów, a nawet na ich poli'ykę. zem; 
żeby n. p. była dziś Anglia bez żeglugi parowój: 
W pierwszéj połowie naszego- stalecia-zmien 
para i gaz, niemal wszystkie stosunki 
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stworzyła świat inny, świat nowy; obecnie przy |siebie, a odpowiednio ułożone i umocowanę obra- | Oraz podwyższenia cła od produktów surowych i ‘taċ. Redakcya znajduje się w Wiedniu Kohimarkt | wodowym tarnowskim Jana Spławińskiego 

| końcu stulecia już nam S$ znów. przedstawia |cając się, trą się u góry o mechanicznie ło nich | poddestylatów. W dyskusyi domagał się p. Epstein |6. Nra na próbę darmo i opłatnie. (3280) i Jana Daneckiego na radców sądu wyższego 

| współzawodnik pary i gazu, W znanćj wprawdzie | przyciskane owcze skórki z futerkiem, celm wy- odstąpienia tej petycyi Kołu polskiemu w Wie- p] GG w Krakowie. 

| od dawna, ale nie wybadanćj dotąd elektryczności, | tworzenia w nich elektryczności. Obrót, otzymują | dniu, a P. Zieleniewski w dłuższem przemówieniu | NADESŁANE Wiedeń 20 grudnia. Dzienniki tutejsze do- 

która już od lat przeszło trzydziesta wielkie od-|za pomocą trybików konieźnych czyli słóżlowyeh, wykazywał konieczność popierania przemysłu na-| A noszą, że komisya edukacyjna Izby wyższej prze- 
D RET kazała kwestyę tyczącą Się uniwersytetu praż- 


f 


daje spółeczeństwu,. usługi, przy telegrafachfi telefo-|od strony zasypu. Czterysta wibracyj na minutę ftoweżo i ważność jego rozwoju dla ekonomi- | i 

nach, chociaż to zaraz po dokonanym wynalazku | robiące ruchome sito, na które elewator wjsypuje cznych stosunków kraju, uchwalono jednak naj Loterya gospodarcza skiego podkomitetowi, w którego skład wchodzą 

elektrycznych telegrafów, niemal wszystkie rząd, sortowaniu i czyszczeniu podpaść mające grysiki, wniosek p. Reicha wstrzymać staiowcze załatwie | Arneth, Klinger, Hasner, Tomaszek i Helfert, a i 
na korzyść ubogich: to dła zbadania jej i zdania sprawy. 


zrobiły z nich dla siebie żródło dochodów fiskal-| wydziela otręby i łupinki na wierzch, a czyste nie petycyi z przyczyny nowego przedłożenia rzą- 
| mych, zatrzymnjąc sobie ten wynalazek jako mo- grysiki jako specyficznie cięższe, zostając na spo- dowego odpowiadającego i tak interesom kopal | Nadesłali: Hr. Szembek 12 butelek wina. P. Wiedeń 20 grudnia. Arcyks. Marya Wale- 
nopol. Nie podlega zatem wątpliwości, iż władze | dzie, według swćj wielkości przechodzą przeż si. | nictwa naftowego. Czerny 4 pary pończóch, 1 kanzou ze wstążka- |rya uprosiła sobie na podatek Bożego Narodzenia, 
| finansowe wszy stkich państw, mnićj lub więcćj |ta różnej gęs'ości do swoich oddziałów, zaś otrę:| Czlonek Izby p. Mendelsburg jako sprawozdawca | mi, 1 czepek, 3 fartuszki, 2 duże kołnierze haft., |aby mogła zająć się wychowaniem dziecka, osie 
| a żyzne będą i nadal każdy nowy wynala- |by i łupinki przyciągają do siebie nisyeote przez komisyi wybranej w celu reformy ordynacyi wy. || baszlik sukienny. Pan Jawornieki 1 funt|roconego w skutku pożaru w Ringtheater. 
zek, uważając go za dobrą i wygodną podstawę | tarcie elektrycznością powyżćj opisane kauczuko- | borczej, przedstawił szereg zapytań zmierzających mydła, 1 funt świec, ”/, funta berbaty, 1 litr Wiedeń 20 grudnia. Cesarz przybył dziś 
nowego podatku, a że nasze władze w tym wzglę-|we walce, podobnie jak o sukno potarta laska do ustalenia zasad projektowanej reformy, której|wódki, */ litra ramu, "2 litra oliwy, 1 bańkę|przed południem do teatru Hofburgtheat:r aby i 
dzie nie pozostaną w tyle, tego tóż możemy być zwykłego laku; przyciąga do siebie papierki itd., konieczność okazały niewłaściwości dostrzegane musztardy, 1 pud. sardynek, 4 drobne fanty. Dru- |tutaj jak wczoraj w teatrze ofery przekonać się 
wal. P zabierają czyli niosą je na sobie do góry, gdzie podczas ostatnich wyborów. Mak? karnia Czasu 12 kalendarzy Czecha. Pani Saul-| naocznie, że zarządzone zostały wszelkie środki, 
Wystawa tegoroczna elektryczna w Paryżu, na- |takowe zostają starte wspomnianem owczem fa- |  Komisya proponuje mianowicie zrównanie liczby |sonowa 2 książki wierszem dla dzieci. X. kan. [aby uchylić niebezpieczeństwo dla widzów. U wej- 
der cenne podała wyjaśnienia 1 wskazówki doty- terkiem, a raczej z waley usunięte do blaszanego reprezentantów przemysłu i handlu zaprowadzenie | hr, Potulieki (z Kromieryża) I rogacza. P. Józef | gcia do budynku teatralnego oczekiwali N. Pana 
f czące zużytkowania elektryczności, i doprowadzi- |spustu, daléj zaś za pomocą wstęgi bez końca, sześcit okręgów wyborczych w miejsce dotych-| Rudnicki 6 koszul szirtyngowych, 6 par ręka- 2: Hohenlohe, hr. Taaffe, bar. Possinger, bar. Hof. 


ła do ukonstytuowania się stałego kongresu mię- |i na nićj umocowanych ścieraczy, dostają się do czasowych dwóch, uchylenie głosowania przez nad- | wiczek zimowych, 6 par skarpetek ciepłych. Hr. | fmann. dyrektor teatru Wilbrandt , wiceburmistrz 


- dzynarodowego; li tylko w kwestyach elektrycz- | skrz’ ni znajdującćj się wzdłuż maszyny, z którćj syłanie pocztą wypełnionych kart ołosowania, CO|Bniński 2 piękne lampy ścieńne z kulami, 1|Uhl. C budynku hodził 
ności, który się Obecnie zajmuje zbadaniem kwe- ślimakiem automatycznie wytransportowane zosta- niezmiernie ułatwia nielegalną agitaicyę i zastą- | duży steloryt Kazanie Skargi. ? en zł Gołe EET owiękacyć-Ticzbę 
s Je. adzenia elektryczności po miastach, |ją do zbiornika. Elektryczna maszyna do czyszcze- | pienie 89 głosowaniem osobistem bądź ustnem bądź wyjść i rozszerzyć drzwi, przybudować schody, 


poruszającej, kolei elektrycznych i elek- | nia grysików, czyści. a twierdza o nićj, iż to wy-|pismiennem a wreszcie o raniczenie wybieralności ; : ; | 
ego oświetlenia. kotia jak najdokładnićj, sede trsoch Aai do osób obeznanych z pn polskim jako ję- Ę= REJA zza aws aaie. aoir I, opuścił t koi 
: Otworzyło się nowe, bardzo obszerne pole dla | kwadratowych powierzchni sita, 207 do 300 kilo-|zykiem urzędowym Izby. Po przemówieniu spra- ° wi à oś 4 Ww tych dniach ii ta = mara teatru 
badaczy przyrody, i dla wynalazców, w zastoso- | gramów grysików na jednę godzinę czyli 48 do|wozdawcy członek lzby p. Reich wniósł zaraz Osta e adom GL. adworiego: komik = ków è pod wzglę- 
waniu i wyzyskaniu elektryczności do różnych |72 metrycznych cetnarów na dobę, zależy to od zamknięcie dyskusyi, na co Prezes oświadczył, że rak ud. go iiri z jand po: w tea- 
_ ©zyuności i potrzeb, a jak to w osta nich czasach |ich jakości i od gatunków mąki, jakie z nich ma- dyskusya jeszcze nie rozpoczęta zamkniętą być i A Taa Nese w EIs pery 
juź do tego cały świat stary przywykł, tak i te-|ją być wymielane, potrzebując do tego stosunko- nie może. Wtedy z zapisanych do głosn pp. Zie-| Powracający z Wiednia posłowie i „członkowie ym. a X 
raz wszystkich oczy zwracają się na młodą Ame- j| wo bardzo małćj siły poruszającéj , gd ż czło- leniewskiego i Epsteina pierwszy ' wyraził ubole- Izby panów stwierdzają, że doriesienia dzienni-| Paryż 20 grudnia. Journal- Paris zaczął 0- 
rykę, gdzie praktyczne wyzyskanie każdego no- |wiek jedną ręką z łatwością może jéj nadać na- wanie nad szybkiem zamknięciem dyskusyi i pod: nów wiedeńskich przesadnie i tendencyjrie przed- głaszać dokmmenta tyczące się dziennika arabskie 
wego wynalazku, biorą za główne zadanie, pozo- |leżyty ruch; zajmuje zaś miejsca tylko 3 metry niósł konieczność reformy wyborczej, drugi zaś polityczne dni ostatnich. Prze- |80 Mustakel. Z listów pierwszego drogmana pty 
stawiając naukowe zbadanie jego teoryi, uczonym |długości, 1 metr szerokości, i 1,75 metr. wysoko- wniósł przejście do porządku dziennego. Utrzymał dewszystkiem nadużyto Konsulacie włoskim w Tunisie, nazwiskiem Pesta- 
innych narodów. ści. Zapewniają, iż przez użycie tych maszyn do|się wniosek Epsteina, w skutek czego Komisya |aby wzbudzić jakąś gorączkę i roziiamiętnić opinją. lozza wykazuje Się, że pe był właściwym zało- 
iasto Minneapolis w krajn Minnesota jest głó- sortowania i Gżyszczenia grysików, pominąwszy się rozwiązała a sprawozdawca jej złożył akta | Rozdrażnienie to spotkało się z epizodami parla- życielem 1 inspiratorem Mustakela w zamiarze me- 
wną siedzibą industryi młyńskićj Zjednoczonych wszelkie inne korzyści, można powiększyć produk- | sekretarzowi tzby. mentarnemi, które także wyśrubowano do przesa- nawistnym dla Franeyi. Z listu jaca z d. 7 
Stanów Północnćj Ameryki. Młyny kolosalnych | cyjność każdego młyna o dziesięć procent. Nakoniec poruszono sprawę przywileju kolei pół- | dnej miary. Mowy Neuwirtha nikt nie wziął na lipca 1880 r. wykazuje się, że rzą włoski wie- 
rozmiarów znajdujące się w tem mieście, przero- Wynalazcy, amerykanie, uzyskawszy we Wszy- nocnej kończącego sie za 4 lata i polecono sekre- |seryo; błędem było tylko faktycznym większości, | dział o tendeneyi Mustakela. Pestalozza przesyłał 
biły w ostatnim roku 18 milionów buszli pszeni- |stkich krajach patenta, połączyli się z towarzy” tarzówi Izby zbadać tę kwestyę į przedstawić |że ostatnie słowo zostawiono miotającemu bezpod- | ciągle artykuły do Bochosa (redaktora) i zalecał 
cy na mąkę, (jeden buszel=35'/, litrów) a spo” |stwere akcyjnem w New-Hawen, Connecticut, pod |wnioski w ciągu sześciu miesięcy: stawne inwektywy mowcy lewicy. Natomiast w Iz- bezwzględną tajemnicę i kazał zwracać sobie wszy- 
dziewają się przerobić w tym roku 30 milionów |nazwą Electric Purifier Company, które zamierza 1 i bie wyższej niezmierne wywołała wrażenie w dy- | stkie rękopisma. 
buszli. Największy z tych młynów, tak zwany ten wynalazek eksploatować w ten sposób, iż od-| Wiedeń 18 grudnia. skusyi nad wnioskiem Lienbachera mowa hr. Bel-| Rzym 20 grudnia. Tutejsza Rada gminna u- 
Piłlsbury. A młyn w Mi: neapolis, którego budy- |stępuje patent każdego kraju utworzyć się tam] A Qkowita. Na naszem targowisku zastój u- credego, którą znów sprawozdawcy tend ncyjnie|chwaliła 5,000 franków na pozostałych po ofia- 
nek jest 80 metrów długi 36 metrów szeroki, į mającemu towarzystwu akcyjnemu Z kapitałem | stawiczny; ztąd wczoraj także notowano tylko nom. przemiłezeli. Nawet na ławach przeciwników, po-|rach pożaru Ringtheatru. 
osiem pięter wysoki ETARE j wagi takie jak Schmerling i Hye wyrażały się| Dublin 20 grudnia. Wicekról wydał rozpo- 


8 t iż który rocznie tyle przera” 600,000. złr. zastrzegając dla siebie część akeyj no- |bez zmiany 32-75 złr. 
hia pszenicy na mąkę, ile mnićj więcćj cała Ga-|minalnej wartości 300,000 złr. za patent. Czy SIĘ| Peszt, 17go grudnia: 32 


32-50złr.— W ro-| 7 uznaniem dla mowcy. Nieomieszkamy podać mo: į rządzenie, w którem ogłasza kobiecą Ligę agra- 


licya produkuje, już zaprowadził u siebie elektry- |to tej kompanii uda, ręczyć nie można, ale pra |eław, 17 grudnia: w miejscu 46:40 mrk. żądano, | WY br. Beleredego, skoro tylko nas dojdą zapiski |ryjną, jako przeciwną ustawom i nakazuje za- 
czne oświetlenie, a wszystkie inne spieszą naśla- |wdopodobnie u nas się taka eksploatacya tego | na grudzie $ 46-40 mrk. żądano. — Szczecin, 17 stenograficzne. Ustawa o organizacy” uniwersytetu | mknięcie jej. 

dować go. Światło. elektryczne jest umieszczone | wynalazku nie powiedzie. O ile nam ta rzecz do- | grudnia: w miejscu 4630 mrk, na grudzień 4780 w Pradze nie przyjdzie na stół obrad w lzbie| Petersburg 20 grudnia. Przebywający tu je- 
w. szczelnie zamkniętych kulach, o ile możności tąd znana; to opisana powyżej maszyna, przecho- mrk., na wiosnę 49— neg" erlin, 17g0 gru- wyższej aż po świętach. Nie może ulegać wątpli- nerał - gubernator Wschodniej Syberyi Anuczyn, 
zabezpieczone od prochu i kurzu, przez co zapo-|dzi obecnie tak zwane dziecięce choroby, przez |dnia : w miejscu 48'— mrk., na grudz, 49'40 mrk., | ości, Że uzyska większość. W ten sposób z tych przywiózł wiadomość, że zaginiony w r. 1877 pa- 


biega się także tym tak gwałtownym, niszczącym | które każda niemal nowa maszyna przejść musi, |na kwiecień-maj 50-50 mrk., na maj-czerwiec 50-70 trzech spraw (kolej tronswersalna — uniwersytet | owiec „Jeanette“ zn aleziony teraz został przez 


a w ostatni h ścićj się powtarzającem, | ni RP sA iwej 5 ; RJ Bet „__| czeski i wniosek Lienbachera), które stanowił - : 
statnich czasach, częściej Się p jącem, | nim dojdzie do doskonałości i prawdziwej prak-| mrk. — Paryż, 17 grudnia: na ten miesiąc 62 stawę kompromisu zk, pierwszą j kę i asa północno - amerykańską wyprawę podbiegunową , 


eksplozyom młyńskim. cznej wartości, tymczasem uważam ją za bar- Rz - kwiec. 63*1! kge 

W. a rala dał Kdisson w Ameryce A: gk Barb wke dla sposóby z której ża że p ieee ać wł styczeń-kwiec. 6315 | ziiwie załatwiono, droga przejść musi, jeden tylko który udzielił pomocy załodze tego oe, 

= impuls do wyzyskania elektryczności, i znalazł | się dopiero coś pożytecznego wyrobi, radzimy za- Nafta. Wiedeń, 18 grud . za 100 kilo z cłem wniosek Lienbachera jest raczej odroczony, niż odrzu- oroni yi pipa WwW rea mona? 

tam zaraz kapitalistów, którzy poświęcil znaczne |tem właścicielom naszych młynów, powstrzymać |z dworca 15:25-—15-50 złr. — Tryest, 17g0 gru- ceny, gdyż dla różnicy między dwoma Izbami raz Pb weak ejj tej ti ręki v 

-sumy na próby i eksperymen'a, aby dojść do wy-|się jeszcze trochę z jej zastosowaniem u siebie. | dnia: za 50 kilo bez cła: OW dł = Bre] my wrócić do Izby niższej. Członkowie ów rządu przeciw Kallimakiemu , 
ARR E 


wynalazków, praktyczną i materyalną wartość ma- | Kraków d. 18 grudnia. ta: WBJ ; © Ham.|gabinetu doznali pewnego zniechęcenia i znuże- który przeniewierzył dokumenta dyplomatyczne i 
ch. Oświetlanie miast światłem elektrycznem, Sr q 2 iari Ank eeN zi iy ; a> nia, ale stanowisko jego nie zostało osłabione, a takowe ogłosił drukiem. Interpelacya przyjdzie za 


- jnż przebyło stadyum prób i doświadczeń, już za- | asez A 2 Ri u- | można się spodziewać, iż większość czując się za- [trzy dni na porządek dzienny. W dalszym ciągu 
aint temu światłu gaz, nawet mimo znaczne- G dzień 1-20 mek., na. styczeń maesa f T E, grożoną, silniej się zespoli i diednoozy s kika ga- obrad nad adresem, wniósł deputowany opozycyjny 


iżenia c dzie na przyszłość ustą- ospodarstwo handel i przem gł. |ántwerpia, 17 grudnia: za 100 kilo L$'25frk.— | i i żeżli ; -| Jonesku poprawkę, żądającą, aby Izba wyra- 
go obniżenia ceny, WSzę ZI przy tą p p y Nowy Jork, 17 grudnia: za galonę TY, et. pap., binetu. Takie wrażenie wywieźli posłowie nasi ziła Sa sw oka 4 gło 


ić musi. Używają światła elektrycznego do oświe- ska - te ; ; wyjeżdżając z Wiednia. : e sz: : 
Ę Din izek, próby bowiem wykazały, iż woda do s dans w Fiłedelsi: « Oh pop: Pr skich nastało oziębienie. Minister spraw zagranie 
zpacznćj głębokości jest przeźroczystą, przy ta- prawożddnie W P dni a PEE cznych Statesku oświadczył, iż rząd nie pija. 
kiem podwodnem oświetleniu. (bacy tor- | 2 posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- | x R a 19 oś me A Š i pare zawiadoiony o s jez tylko otrzymał 
jonych, i ludzi itp. to oś ie- ; ME Va dzisiejszy targ przypędzono wo.ów galicyj- « |Sun „ lec On 
A get neinean Bal Na. owej 14go grudnia. skich 309, woglerskich 1382, niemieckich 662; ra- Telegramy własne „Czasu.* |od ajenta rumuńskiego w Wiedniu doniesienie o 
wy eksploatują już elektrycz- Prezes p. T. Baranwoski. "Obecnych człon-|zem 2350. © yer "ę bomine n T =s am age 
jedna rzu 0 utku |: 


AIRA Z 


d 
ai 


Ao ne oświetlenie, wprowa zając je aż do żołądka ków 14tu. Galicyjskie płacono 53 do 55, 57 złr.; węgier- A Pr ETA ) 3 
M człowieka, robiąc tym sposobem z niego żywy| Prezes Izby oznajmia, że hr. Ludwik Wodzicki |skie 52 do 56, 58 złr., ` osobliwsze 60 do 61 złr:| Berlin 20 grudnia. Cesarz Niemiecki przezna | czenia rządu; że zerwanie stosunków osobistych 
; ansp t nadesłał w imienin Banku dla krajów austryackich niemieckie 50 do 56, 58 złr. czył 15,000 marek dla pozostałych po ofiarach |nie zostało urzędownie udzielone rządowi. Wre- 
Wszystko sprzedano. Ringtheatru. Tutejsza Post pisze: Kurya rzymska |szcie projekt adresu uchwalony został bez zmiany 


__ transparen 
|. Jako jeden z najciekawszych okazów tegor cz- |4000 złr. w rencie papierowej z przeznaczeniem 
| mój wystawy maszyn i przyrządów młyńskich |na fundacyę szkoły handlowej w Krakowie. Izba 


s. Kona ; incinnati A ia si i ii s4|w poniedziałek 26 b. m. w którychby mogła znaleść wsparcie przy NOWEM | oaza 
dynie, a zeszłorocznój w Cincinnati, uzna uchwala podjąć się zarządu tej fudacyi i wyrazić|* POT zi m urzadzeniu swego stano wiska; ale centrum stoi am odoh 20-go grodnia. $ 


AE. A as czną maszynę do czyszczenia i sortowa- gubernatorowi i dyrekcyi Banku pomieniouego pu- W. Amirowicz & K. Schels Cafć Stierbóck. i o. 
| nia grysików. Stosownie i odpowiednio skonstruo- | bliczne podziękowanie. ZZ AGO temu na przeszkodzie. Kurya musi się od centrum | 3Q minut po poł. Renta papierowa 77'—. 
~ wany drewniany korpus, podobny do szafy, jest „Następnie wezwał Przewodniczący Izbę do po-| Artykuły w zislo „Nadeszane* nio pocho- PE kd A ne ez A jęz =S ine srebrna 17-90. — Renta złota 9360. — 6*/, Ren- 
u góry zaopa pui Eki różnej gęstości, a u|pierania wystawy rolniezo-przemysłowej w r. 1882 |duą od Redakcyt. | ae EZ O wskaóeć zyk ag wi ta złota węgierska 119'85. — Losy z roku 1860 
i rum. Red.|133._, — Akcye Banku Narodowego 845—. — 


trzony 

i dołu w ślimaka i zasuwy służące do sortowania | w Przemyślu odbyć się mającej i przedstawiając a p Nordd. allg. Zi > 

| mrp O płocie wyd ód =p jej ej w nim wszystkich wybitniej- (NADESŁANE). (3380-1-4) |; eei huje: zła koce poje Side. Akcye kredytowe 858'—. — Londyn 11890. — 

E o p 001 TET o 5 t Tair 3 no A "|Dukaty — 9-42, — Lombar- 

nych Ktk znajdują się okrągłe walce, czyli cy-| Tuba uchwaliła poprzeć petycyę miasta Ośwlę- poniewa mą rzeczywistość w Niemozech dy 147:50. — Losy 1564 roku 17275. — c= t 
kolei Karola Ludwika 308:-. — Akcye ko 


= Jindry z twardego wulkanizowanego kauczuku, | cimia 0 wyjednanie w dyrekcyach kolei północnej i . iże Virch A d kd ak : 
|, masy powszechnie znanćj, gdyż od dawna wyra- |i Karola Ludwika, dla tego miasta biletów jazdy e 0 n Fe | ntu ch imat E dazu oT przygotowaniem wojny | T,wowsko-Uzerniowieckiej 17575. — Akcye kolei 
s węg. pół.-wschodn. 167:50. — Anglo-Bank 14950. 


biają z nićj grzebienie itp. SR się otrzymuje | tam i napowrót po cenie zniżonej do głównych y Rzym 20 grudnia. [Z najl źródł 
z połączenia gutaperchy 20 sianie Masa ta nie- |stacyj kolejowych, a zarazem starać się o zapro” poleca swój świeżo zaopatrzony Magazyn | zna wę az jk ranih GK e AKCJ „Arie Obligacye indemn. galicyjs. ior La pe 
gdyś wielkie może mieć zer kc pei to | wadzenie podobnych „biletów na wszystkich wię- Nowości. Sukiennice Nr. iszy i 2gi. Pa wał a ai = SE Nigd V Tat A węgierskie 122 50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
spowodował wyżćj wspomniany Kong ycz- |kszych stacyach wzmiankowanych kolei. ' der ód á radz z szare Pr z ub ide j 147-75. Akeye kolei półn.-zach. austr. 23350 — 
À O ng ; zg: : i 
NADESŁANE. dziś, niż kiedykolwiek. Po nadejściu przychylnego Sh ik a Fuss rS pe eri p 


- ny w Paryżu, do postawienia wniosku, fat roz- | Na zapytanie dyrekcyi telegrafów postanowiono 
ciągnięto międzynarodową opiekę nad drzewami | oświadczyć się za urządzeniem stacyi telegraficznej ; | 
. {zdania ze strony synodu petersburskiego rokowa- kredytow. Ziem. 10150 — Nowa renta papierowa 
nia Buteniewa z Watykanem znów będą podjęte. | 94._— DE 4 Renta węgierska 8977. — 


gumowemi, by zapobiedz ich wyniszczaniu. Te cy- |w Zakopanem, przedstawić także potrzebę otwar- 

|  lindry kauczukowe mają 16 centymetrów sredni- |cia stacyi telegraficznej w Sędziszowie, gdzie uży- Pomiędzy tygodnikami finansowemi wychodzą- 

` 0y, a 24 centymetry długości, trzy takie odpowia- | wanie telegrafu kolejowego powiększa koszta ko- cemi w Wiedniu odznacza 'się znakomicie pismo Usposobienie giełdy: — 

| dają szerokości maszyny, czyli 8 ta, są umieszczo- respondencyj, Der Kapitalist z powodu swych bardzo dobrych Telegramy biura koresp pape 

= me obok siebie „na wspólnym wałku, czyli 081, „Sekretarz Izby Dr Leo przedłożył dalej poda- artykułów i praktycznego stanowiska, na którem X 
w. poprzek sita, a takie wałsi z cylindrami kau- |nie Towarzystwa dla rozwoju przemysłu nafto- |się to pismo opiera. Każdy interesujący się w ja- ZPR REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

- ezukowemi przez całą długość maszyny, czyli sita, |wego w Gorlicach, żądającego poparcia Izby w wy- kikolwiek sposób fiuktucyami giełdy, czy jest spe- Wiedeń 20 grudnia. Wiener Ztg ogłasza no- Antoni Klobukoweki. 

-~ powtarzają się co 37 centymetrów odległości od jednaniu obniżenia podatku konsumeyjnego nafty, | kulantem czy kapitalistą, powinien to pismo czy- minacyę radców sądu krajowego przy sądzie ob- 


Przyszły targ na woły odbędzie się, jak zwykle, pragnie przyjść do porozumienia się Z Niemcami, |67 głosami przeciw 15. 
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(8376-1-2) 


Za spokój duszy ś. p. 


ANTONIEGO Bołoz ANTONIEWICZA 


właściciela dóbr. 
zmarłego d. 28 listopada r. b. w dobrach swych Skomorochach 
na Podolu Galicyjskiem, 


odbędzie się 22 b. m. tj. we Czwartek o godz. 10 przedpołud. 
W KOŚCIELE Św. BARBARY 


Nabożeństwo żałobne 
ną które syn i córka Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zapraszają. 


SWR Ţ 
Na Gwiazdkę. 


Zbiór pieśni z mnzyką. marszów wojska polskiego, 
wydanych pod tytułem: 
„Wspomnienia r. 1830—1831* 
przez J. Horoszkiewicza. Dostać można u wy- 
dawcy we Lwowie, ulica Majerowska L. 3 
za gotówkę: 
tekst z nutami . . 2 złr. 80 et. 
tókst sam i roiie nea WSE” A 

Przy odbiorze dziesięciu egzemplarzy, jeden 
dodaje się jako rabat. (3242-5-6) 


Gospodarz 


rutynowany i obeznany z gospodarstwem 
rolnem i leśnem, chowem bydła i koni; 
|; chlubnemi świadectwami, poszukuje po- 
sady jako rządca lub ekonom w Galicyi 
lab w Królestwie. — Wiadomość pod L, 24 
ulica Basztowa, Kleparz, pod liter. 
F. D. w Krakowie. (3231-4 6) 


Mióto 


do nabycia przez całą kampanią zimową. 
Bliższe wiadomości dla Szan. P. T. właści- 
cieli dóbr ziemskich, w !browarze „J. A. 
Johna Synów“ w Krakowie. (3196-8-9) 


YJ f a: 
| 


MĄCZKA RYŻOWA specysinie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


aiadestrzeżona przystaje do ciała 


nadaje eerza 


ŚFIRŻOŚĆ KATORALIĄ, 


PRE 


Magazym Perfum w Paryżm, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


W Krakowie m pp. J. Trauczyńskiego, W. 
br moc ow RK. W. Pensii! Gre: 

weach aptece p. waskiego, — i w e 
wszych Składach a i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1919 23-) 


Za spokój dusz ś. p. 


Władysława i Maryi 
Pęgowskich 


kolatorów i di brodzieiów kościoła pa- 
rafialnego w Sobolowie, 
„| którzy w pożarze teatru w Wiedniu 
śmierć ponieśli, 
odbędzie się 
we czwartek d. 22 grudnia b. r. 
o godz. 9ej zrana 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele parafal. w Sobolowie, 
na które w smutku pogrążony proboszcz 
miejscowy Krewnych, Znajomych i pobożną 
Publiczność uprzejmie zaprasza. 


UTEAM O EESE 
Ó Podziekowania Ò 
Przewielebnemu duchowieństwu, Ô 
<> przyjaciołom i znajomym, którzy. * 
w dniu 12 grudnia b. r. raczyli 
oddać ostatnią posługę 6. p. żonie $g 
mej Maryi Helenie, składam niniej- 
szem  najserdeczniejsze podzięko- 
wanie. (3379) 


Rozwadów, 15 gradnia 1881 r. 
Jędrzej Czerniecki. 


NO-2€34 20424 
Subjekt 


gruntownie -obznajmiony z -handlem dro- 
biazgowym jakoteż włóczek, haftami, na 
kanwie itp., może zaraz otrzymać j osadę 
we Lwowie. Wiadomość w administra- 
cyi „ Dziennika Polskiego * we 
Lwowie. (8349-1-3) 
EER pea N O e PLA 


$ 
8 


NINA wa DORA AMI) soran mmen TRZA sen KID ZAM 


o m 


Strucle, Torty i Ciasta 


oraz wielki wybór gustownie 
wykonanych 


Cukrów na drzewka 


po bardzo nisk:ch cenach, poleca 
cukiernia pod firmą (3375-1 4) 
Józef Letscher 
w Krakowie, Rynek główny, obok 
handlu Wgo A. Schultza „pod 
trzema gwiazdami“. 
| M — A W Z MOZNA 
Na każde święta przyjmuje obstalunki | 
na torty, strucle, ciasta i t, p. 


FEZ—KCZZĄ 
Dwa pokoje z kuchnią 


na II. piętrze na Kleparzu po cenie 
bardzo przystępnej zaraz do wyna- 


Jęcia. Bliższa wiadomość przy ulicy 


Długiej L. 34 nowa (17 stara). 
(3377-1-2) 


Oddział rozsyłki pocztowej podpisanego 
hurtownego domu handlowego towa- 
rów kolomalnych i owoców połuduiowych 
rozsyła pp. kupującym wprost 


pocztą | 


grzech w 5 kilowych paczkach za zaliczką, 
oelone i opłatnie, tax, że pp. od- 
bierający nieęotrzebują ponosić żadnych 
dalszych wyda ków, wszelkie rodzaje 


owoców południowych 


najlepszych, po najtańszych cenach hurto- 
wnych, również wprost dowożoną 


KA WIĘ 


w najlepszym aromatycznym gatunku, zu- 
pełnie czystą i niefałszowaną, 1 kilo netto 
wagi jak następuje: 


perłową Ceylon najlepszą. b:unatną 


2 c mr. 1:89 

A | Tg Q > W perłową Manilla b. dobrą jasną „ 1-58 
Z | ) Ss)) JC Ceylon najlepszą gruboziarn. WEET 
2, ER Mokkę prawdz. arabską wybor. 1:66 
bezpieczne od włamania i ognia, Nr. O,|Cuba najlep. gruboziarn. 172 
O'l, 1, 2 z pultem i tresorami, są za bar- f Menado bardzo smaczną 1:42 
dzo niską cenę, także w spłatach, zÍ Jawa natur. ziełoną silną 1:42 


powodu zwinięcia składu do sprzedania w] Jawa złota giuboziarn. 


3 3 u 3 3 3% 


trafice cygar J. Bajera przy ul. Grodz-| Domingo najlepszą 1°40] ` 
kiej w Krakowie. (33572 1-3)f;5antos piękną i smaczną 1:34 0 
Rio najlepszą bez inn. smaku „ 1:30 


Szczęście w loteryi jest!!! B 
Biiższa wiadomość darmo i opła- 
tnie na dokładne adresa "pd „Hila- 
rius Nr. 4000“ Hauptpostamt Wien 
poste restante. (3271) 


Zamówienia na wino 
szampańskie przyjmuje J. 4. Amei- 
sen w Krakowie. (3199-6-) 


płatnie. Zamówienia przyjmuje (3011-5-) 


R. Maiti w Tryeście. 


NAJLEPSZE GATUNKI 


kawy 


rozsyła w workach pocztowych opła- 
tnie oclone za zaliczką 
4*/, kilo netto wagi: 


LA perłową Ceylon najlepszą  złr. 7:60 
POWÓZŻ |o ieu "1: 
Ceylon wieikoz.arnistą 1:36 


n 

» 
półkryty w całkiem dobrym stanie z fabry-||] Mokkę prawdziwą „881 
ki w Neutitschein jest do sprzedania Wi+-|[f Złotą Jawę „ 665 
domość przy ul. Karmelickiej Nr. 15, ró-||] Portorico POAT 
wnież kompletne szory angielskie w do-||] St. Domingo 6:17 


następne ryż, owoce, oliwę stołową, 
pomarańcze, cytryny itd. po najtań- 
szych cenach dzienaych. 
Paweł Csaplitzky 
(3275-4 5) w Tryeście. 5 


brym- stanie do pozbycia. 

Folwark w powiecie Wielickm 130 
do 140 morg. gruntu i gk obejmujący, jest 
do wydzierżawienia. Biższa wiadomość 
tranco postę rest. Wieliczka pod lit. H. K.) 

(8325-2-3) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Zupełne cenniki na żądanie darmo i o- ; 


| kawy | 


a, ZONA ú 6 5 X Kib Š à ii A KOK EEE KKA é 


; 
Y 
i 
9 
Q 


OE 0030003000 34 


do wszystkich miejscowości w s | Wollzeiłe Nr. RO und 13. 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne, a ża 
nieomylny a okrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. 
dsiałających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


IExportacja : Cie Prope du Vin de St-Raphaćl, a Valence (Drôme), France. 


KCOQOOQ OOOO O>O>OOK ERC ZERA 


M znać fabryczny dla bawełny. [3082-5-24] Znak fabr. dla nici szpulkowych. 


| NE Z, PZ, | WWR W W Z YW ( 
N 2 a O E D E O O O E EN 


UZAS s Brody 21 Grudnia 1881. 


a aiaa " Doomen e r KAZAR ZARODEK BOYD AREE an o A a DAA 
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KANTOR WYMIANY ` 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie rząd jest tak łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Ceną za cylindry do okien białe 
za metr 5 cnt., czerwono-brunatne i dębowe 6 ent.; do drzwi białe 0% i 13 cnt, czerwono- 


i Filie tegoż WY karalkowie, Czerniow»- dh brunatne i dębowe 9 i 14 ent: - (2593-9-9) 
cach i Ea rnopoln d Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent. 


Pierwsza nagroda 
złote 


Nagrodą od znaczonce | Pierwsza nagroda 
przez ©. k rząd ł Z. uprzywilow. wielokrotnie 3 wielkie srebrne 
edale | wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane | __ medale 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 
które z powodu niezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich 
cen przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 7 złotym i 3 wielkiemi me- 
dalami srebrnemi odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesarz Alekander 
rosyjski za stosowne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym medalem zasługi do noszenia przy 

| orderze św. Stanisława. z 

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciagnięte lakie- 
gk iem (w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. 
Przewyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg po- 
wietrza zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy weding upodobania otworzyć. Przy- 


; a „ , Zamówienia z prowineyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspie- 
sprzedają po kursie dziennym szniej, a przy zamówieniu uprasza sie podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przy- 
nowo wydawane 


słaną będzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsza opis użycia. 


Wiedeń, Miolowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny 
Listy te według prawa z dnia t lipca 1868 r. Dz. P. P. 


r Nadzwyczajna 
zed J. POPELARZ, r eT 
XXXVIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r, mogą 

być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupiłarnych, 


| 
sasiobienin je. k nadw. dostaw. ochron przeciw przeciągom powietrza. | paliwa 
Duszność, | 
ASTHMEREZANEVRALGIE 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. 
(Przedruk nie będzie płacony). (3097-16 ) 


gaudet 3 3 ms tyz aas si rac parodię każde at imen pr & po 
wiechowzo ustępują po użyciujużyciu pigułek an nych 
RUREK LE ASSEURA. |Dra CRO TER. 
W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rva de la Monnaie, 22, 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach, 


(2615-38 -) 


Najbliższe ciagnienie 
2 stycznia 18S2 r.! 


SĘ Glówna wygrana 


«+. 30.000 wa 


ZAr. w. a. | 


Tylko za najmniejsza wygrana 
30 złr. 
Rocznie trzy ciągnienia. 


Kupujący gra już po złożeniu pierw- 
szej spłaty na 2 zir, sam na wszystkie 


DER BAZAR 


illustrirte Damenzeitung. 


jako zadatek otrzymać można 


a LJ 
28, Jahrgang. Prois viertoljiikrlich ya 12 kwit CZĘŚCIOWY | Wi grane. 
reich illustrirte Nummern incl. der | r 5 
} | Ġ&Gtowna wygrana losów 
coleoritten Wodenbilder l | lubłańskich wyciągnieta 
a jeden j a loas 23 Pa SĘ 
21, Mark (in Oesterreich nach Cours). at | została 2 kwietuia 1880 r. z kwotą 
"e r | 35.006 złr. na wydany przez 
Bestellungen auf diese beliebte und | nas 
weltverbreitete Modenzcitung neh- d 4 | 
men alle Buchhandlungen u Postämter | kwił cz ŚCIOW 
entgegen. (3348-1-3) | ę y 


a 2 stycznia 18681 r. kwotą 30.090 
zr. w.a, na los sprzedany przez nasz 
kantor wymiany. 


Losy za gotówke po. 
24 gir. 


LOS. 
Reszta w A2 spłatach 
po 2 złr. 


[3255-58] 


WECHSLERGESCHÄFT der ADMINISTRATION. des 


| 
„won S 13. MERCUR“ wac Eon 


PAOMESY 


na 


losy m. Wiednia losy Kredytowe 


po zł. reń. @ "|. i stempel. po zł. reń. A "|z i stempel. 
oba razem tylko złr. 6%, i stempel. 


Główne wygr. 350.006 zle. w. a. 


W pierwszem ciągnieniu 3 procentowych książęcych serbskich losów odbytem dnia 12g0 

listopada nadry główne wygrane 100.000, 19.000 i 4.006 franków 

w złocie na tosy sprzedane przez nasz kantor wymiany i zostały przez nas zaraz 
eskontowane [3402-1-4] 


WECHSLERGESCHÄFT DER ADMINISTRATION DES 


LE „MERCUR“ WIFEY, 


| m- 


CHOROBY KRWI 
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY D) 4 
Zalecane przez znakomitości lekarskie 
przeciw Chorobom żołądka. wątroby, zate 
wardzeniu, liszajom, hemoroidom i reu- 
matyzmowi, skład główny u pana Didier, | 
20, Bd. Poissonnićre w Paryżu; w Krakowie, ; 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. 
(2994-8-) 
4 


Da TP 
near w nam » 


A. Dietricha | 
| 


| PLASTER "THAPSIA 
-W LE PERDIEL-REBOULLEAU 
į Jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, £ 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU s 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
ete, ete. 


J z zJ 


a a WZA" "YLT OGN " - 


Wollzeile Wr. RO und 23. 


ETER IGLIWIOWY 


najpewniejszy i najlepszy środek domowy 
i leczniczy, poleczny przeciw reumatyzmo- 
wi, gośćcowi, porażeniu czynności nerwów, 
bólom krzyżów i piersi, reumatycznym cier- 
pieniom głowy i zębów, jest do nabycia u 
p. Henryka Blumenfelda, apt. „pod złotym 
słoniem“ we Lwowie; u Adolfa Inlendera, 
apt. w Brodach i u M. Quiriniego, aptek. 
w Milówce. (3079 5-6) 


if: 


GSAINT-RAPHAELE 


Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
j i rzyjemne dla żołądka, stanowi .|. 


Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną dhoyfać 

etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 

Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukiernt P. Heinricha, ete. 


p Skład w Krakowie wap 
Ń skiego i Redyka. 


tekach PP, Trauczyń- 


NAJLEPSZY ŚRODEK 


rea emawwracere PJ 45 à EJ e mn BJ k 
| Ta przeciw wszelkim dele | na Usta | 4 


(3049-40-) krew, | gliwościom, biegnnce, 


glowe nudnościom, bólom żo- 5 
B———— gg 31ka,bólom zębów itd. 


Jako wyborny środek żołądkowy! 
uśmierzający kurez! 
jako tynktura do zębów i woda do ust! 
jako środek toaletowy ! 
Jako orzeźwiający napój! 
Cena flaszki 50 ct., z przesyłką pocztową 
(najmniej dwie fiaszki) 1 złr. 10 ct. 


mz OZ 


LEŚ 


dw REE A 


HARLANDZKA 4 


bawełna i nici Sszpulkowe» 


odznaczone na powszechnej wystawie 
wiedeńskiej i paryskiej, 
ogólnie lubione z powodu doskonałego / 
gatunku, są do nabywa we wszystkich | 
handlach|hurtownych i znacz. | 
nych handlach częściowych > 
państwa austr.-węgierskiego. s 


| Baryłka na próbęf| 
wi|| z 4 litrami najlepszego 
Ms białego wina stołowego 

(Cabinet) złr. 2, | | 
baryłka z 4 litrami wina pi 
M czerwon. (Auslese) 3 złr.| 
NH Wszystko bez kosztów, z 
u.) baryłka i opłat. do wszy- H4 
U stkich stacyj poczt. za go- gf 


Główny skład dla Austryi- Węgier: 


w Wiedniu. apteka „zum hl. Leopolds Ma $ 


Stadt. Ecke der Spiegel u. Pan- E. 
kengasse nichts dem Graben i we 624 WET 
wszystkich znaczniejszych apte- ź w 

kach w Wiedniu i na prowincyi. : 


Skład w KRAKOWIE u p. W. Redyka apt., 
p n K. Wiszniewskiego apt. (3046-2-6 


potrzebny mały kurek, 


tówkę lub za zaliczką. 


Do każdej baryłki dodaje się bezpłatnie 


y 


św mes wan LWY ye 


©dwaniająco -antiseptyczny środek konserwujący i 

zapobiegawczy do higienieznego pielegnowania ust 

i środek ochronny przeciw zaraźliwemu wpływowi 

przez Dr. C. M. FABERA w Wiedniu przyboczne- 
go dentystę ń. p. Cesarza Meksykańskiego. 


À Eucalyptus esencya do ust nsuwa natychmiast i nazawsze wszelką niemiłą woń z ust 
wnie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je odświeżającym zapachem. Ces, rosyjski rząd wprowadził esency 


środek odwaniający pokoje osób chorych i jako środek leczniczy w pasożytnych dolegliwościach ust i krtani, MAG” Cena flakonu A złr 


Do nabycia we wszystkich znacznych aptekach i składach pachnideł państwa austr.węg. i zagranicy. Główny skład ma FELIKS GRIENSTEIDL, Wien, I, Sonnenfelsgasse Nr. 7. 
We wszystkich moich składach. jest także „zawsze do nabycia Hbr. C, M. Fabera oddawna słynne, już w r. 1862 w Londynie wielkim medałem odznaczone, e. k. up 
MYDEO do UST „PURITAS< do higienicznego pielegnowania ust i konserwowania zębów. — 


rz. | 
talski, K. Wiszniewski apt., Skórczewski i Polakiewicz, Józef Trauczyński apt., Józef Rudnicki, A. Siedlecki apt. 5) 


js A mają: w WIEDNIU Filip Neustein, — w KRAKOWIE J. Zap. - o 
, W. Fenz, F. Br. Hahn i J. Czynciel. (1265-22-25) J 


Odpowiedziąlny rządca Drukarni Jósf Łakociński 


